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"  prenumerat Należytośó uprasza się n a p r a A d  nadesłać przekazem pocztwwyr

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

a wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy" w  Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzym ają bez­
płatnie początek powieści W ładysław a 
Reym onta p. t.: „Ziemia obiecana".

K r a k ó w ,  4 lutego.
N igdy może h ipokryzy i i zachłanność polity­

czna takiej nie odniosła *ary , ja k  w ki aj u n a ­
szym , przy obecnych wyborach do Rady pań­
stwa. W yniku tych wyborów przesądzać nie 
chcemy; bardu i być może, że naw et d .chczaso 
w* większość nie utraci tych w szystkich man 
datów. po które różno dzisiaj sięgają strono'- 
Ctva. Audi nic lecz c h a r a  k l e r  wsl-
k i wyborczej i jej hasła  będą na J ł  jgi czas 
w skazyw ać kierunek, w jakim  rozwijać się hę 
uzie spo»eczny i polityczny ruch w k r a j u  l 
Bzyni.

Ci, których w ladzs zagrożoną je s t  _ dzisiaj w 
swych podstawach,' nie mogą dość naskarżyc 
się na niesumiennych agitatorów, na sztuczne 
podburzanie ludności, zwłaszcza w iejskiej, i t. p. 
Ci sami panowie zapom inają jed n ak , k t o  w y  
t w o r z y ł  t ę  w a l k ę  s t a n o w ą ,  jaka  roz 
gryw a się dzisiaj w Galieyi. Któż bronił zawsze 
z  najw iększą zawziętością st nowego charakteru  
ordynacyi wyborczej i do Sejmu i do Rady 
państw a, jeśli nie ci sami konserw atyści, co 
dzisiaj krzyk  i wrzawę podnoszą, gdy osirze 
tej ordynacyi przee;w nim się zwraca? Któż 
bardziej i bezwzględniej w yzyskiw ał sztnczme 
w ytw orzona w k ra ja  większość reprezentacyjną, 
jeśli nie ci sami panowie, co grom kim  głosem 
w zyw ają dzisiaj pomocy rządu, gdy ustaw a, tak 
dzielnie przez nich. broniuna i w yzyskiw ana, 
zm usiła inne sfery ludności do w yzyskania je j 
na w lasną korzyść?

System kuryalny był ju ż  w  zasadzie w yra 
zem niesłychanej krzyw dy w szystk iih  stanów, 
z w kątk iem  wielkiej w łasności, dla której zda­
w ał się stworzonym. R eprezentanci tej kuryi 
z a w ła d n ę l i  przew ażną większością m andatów, i 
iglko po upornycb w alkach ustępowali z placó­
w ek po większych m iastach. Nieniuralność wy­
borcza, lekcew ażenie przy je j pomocy przeję­
t y c h  obowiązków, św ięciły tryum fy przez ćwierć 
w ieku konstytucyjnego życia.

W zasadzie piw szechnie uznaw aua soliaai 
nosd poselstwa polskiego w W iedniu, stal*  8'd 
w ręku większości reakcyjnej bronią, która 
ubijano w szystkie ważniejsze żądania kraju, 
ni wytłumiano jego polityczną opinię, nie chcąc 
dopuścić do jej objawienia na zewnątrz.

Tuki z dachem  narodu 1 k ra ju  niezgodny
stan rzeczy, stan krzyw dzący w szystkie sfery,
na ko rzy ść  m niejszości, u rągające] opinn ogó- na K orzj sc . 6ffł ;l do przełom u
łu . - •  wiecznie trwać ? ie “  ?  ’ dzić mnsiał.
wcześniej lub później doprow
Chwila ta  nadeszła wcześniej, niż s ę  p ,
wano. L u d  w p i e r w  p r z y s z e d ł  o
d o m o ś c i  s p r a w  p u b l i c z n y c h ,  n 
n a u c z o n o  gC.  c z y t a ć  i p i 8 a ć . u ra  
nanki szkolnej nić przeszkodził mu w pozna­
niu krzyw d, jakich doznaw ał przez lat, dzie 
sią tk i; lud ten nie je s t jeszcze dość dojrzałym , 
aby  zdał sobie jasno-spraw ę z s jtu acy i, ale ty ­
le nabył w cięikieo. swojem upośledzeniu, na 
rzeery noirlądn że uczuwa konieczność obrony 
w łasnej iw oich interesów i przekonań, lekce­
ważonych bezmyślnie przez dotychczasowych
swoich opekunów. , , .

Nie możua dość wydziwić się naiwności, 
z iak a  oceniają zagrożeni w swym stanie po 
. i . Ł  k o . i r w » t 's e i
cyę. Ludzie ci przedstaw iają za k ry ty
dzisiejszy ruch społeczny, zwłaszc tucznj i
cznej chwili wyborów, jak o  w yraz „ Z .  
wznieconej agitaayi, jako ferment, zdra 1 
wm ięszany w ustrój społeczny. A przecież ci 
sami ludzie bliżej stali ludu od tych, którym 
ou dzisiaj posłuch daje; przecież ei ludzie, mie ' 
dzą tylko od ludu oddzieleni, mogli ty lk  1 mie 
dzę tę przekroczyć i zdobyć sobie zaufanie naj 
bliższych sąsiadów. Nie zrobili tego, a  prze 
dział od ludu p wgłębiali w łasną ręką.

Czy w alka wyborcza, na ja k ą  zanosi się dzi­
siaj, przybrałaby tak  o st'y , stanow y charakter, 
gdyby konserw atyści w zakresie ustaw odaw stw a 
krajowego dążyli do połączenia gmin wiejskich 
z obszarem dworskim, do zbliżenia chaty w ło­
ściańskiej do szlacheckiego d w orku?  Trafiały 
się w tym  K ierurku odosobnione usiłow ania je  
dnostek, -  lecz ci, co u steru publicznych spraw  
stali, dążności takie lekcew ażył, zawsze. Nie po 
zwolili wyrobić się politycznie chłopu, gnietli 
mieszczaństwo, odtrącając je  od urny wyborczej 
Dzisiaj nadchodzi chwila krytyczna, w której 
zapłacić trzeba za popełnione błędy.

N iestety naw et teraz nie zdobywa się koU 
serw atyw na większość na objawy zdrowego, po­
litycznego zm ysłu, na objawy poczucia spraw ie­
dliwości. K urye piąte rozłożono w ten sposób, 
że socyalui dem okraci chcąc zyskać swoją re 
prezentaeyę w Radzie państwa zmuszeni są is 
między lud i siać tam zasady, w wielu pun 
tach z potrzebami tego ludu sprzeczne, a zaw­
sze dlań bardzo niebezpieczne. Zam iast rabować 
zasadę solidarności K oła polskiego przez zre­
formowanie jego statutu, zostawiono go nietknię­
tym i narażono przyszłą delegacyę polską na
niechybne rozbicie.

Jeżeli więc z w alki, k tóra w oezach naszych 
naszych się rozgrywa , a której żadna już moc 
nbe powstrzym aj wyjdą tu i owdz.e żyw ioły me, 
liczące się z zadaniem poselstwa polskiego, lub 
zadania tego nie p l u j ą c e  —  b ę d z i e  t o  
w i n ą  t e j  w i ą k s z GŚ CA,  k t ó r a  t e r o r y z  o 
w a ł a  k r a i  s w e m i  r z ą d a m i  p r z e z  
ć w i e r ć  w i e k u -  Kto rw ał się do rządu, kto 
ster iego przemocą opanował, — ten za następ­
s t w a  odpowiadać musi. K t ó ż  i n n y  wreszcie
mógłby za te rządy odpowiadać, je ś li nie ci, co 
je mieli w ręku i wbrew opinii ogółu sprawo-

^M am y  jednak nadzieję, że zdrowy zmysł ludu 
polskiego, że pairyotyczne poczucie obo wiązków 
obywatelskich, tak głęboko fkw.^cr. w społe­
czeństwie polsK.en" z w y c i ę ż y  w t e j w a l  
c e z k c ’• i  j  ś c i ą d l  a p u b 1 i ć z n o j  s p r a w y ,  
i pokona niebezpieczeństwa , na jak ie  naraziły 
nas ćwierćwiekowe rządy k lik i wsteczników. Im 
wcześniej ona poniesie klęskę stanow czą, tem 
lepiej będzie dla narodu i k ra ju , choćby chwila 
przełomu przykrą by ła  i bolesną.

Szkoły ludowe w Gallcyi w roku szkol 
nym 1895,6.

(N a  podstawie sprawozdania R ady  szlcolnej k i ­
jowej o stanie wychowania publicznego W roku 

szkolnym 1895,96).

(Dokończenie).
N auka gram atyk polskiej i ruskiej postępuje 

prawidłowo, mniej zadow alniajace są wyniki 
pod tyui względem  w szkołach wiejskich, albo- 
w.em nie wszyscy nauczyciele przestrzegają 
przepisu instrukcyi, k tóry  poleca udzielać mlo 
dzieży drogą indukcyi na podstawie przy k ła  
iłów wiadomości gram atycznych. Tosamo da s>ę 
powiedzieć o wiadom ościach z dziejów przy 
rody, o nauce h istoryk geografii, historyi natu 
ra ln e j  i fizyki, o nauce jeżyka niemieckiego, 
rachunków , p isania i n 8unków. W szkołach 
wyższego typu nauka postępuje zupełnie p ra ­
widłowo, rozwija 8ię coraz pomyślniej i wy­
daje bardzo dobre rezultaty . W szkołach wiej 
skich nanka tak  p , d . względem metody, ja k  
też co do skutków  pozostawia wiele do życze­
nia.

Widocznie Rada szkolna krajowa miała szczę­
śliwą rękę w szkoJacll rojej 8kich pięcio- i Bze- 
ścio klasowych, skoro już w trzecim roku osią­
gnąć mogła takie rezultaty, których nie osią­
gnęła po wielu l a t a s h  w szkołach wiejskich, 
a miała w szkołach miejskich wiele przeszkód 

k ZjWaJczen’a , b° ce* nauki i metoda, w tych 
szkołach używana, były rzeczą całkiem nową 
i zieci nauczycielom nieznane, a personal nau- 
CẐ C*e °bcy i nieświadomy dążności nowo 
za o onych szkół. Może decydowała tutaj w oce 
nieniu postępów pewna predylekcya, a z dru­
giej s rony w szkołach wiejskich ubytek wielu 

• “auczycieli i przeniesienie ich do
w iejskich w y nie.korzy8tnie na rozwó.i 8zkót 
ar.;]! alo . wykazach statystycznych znaj 
• • .^ .w ?®lanha, że stan  nauki i uobycza-
■ien,1SL 0 leci łe®I w 486 szkołach bardzo dobry, 
W o iu  zad°w alniający, w 1383 dostateczny, a 
W. . , , nie 08JaIeczny. D aty  te pochudzą z d ru ­
giej lub trzeciej ręki, nie można przeto wiele 
wagi do nich przyw iązyw ać. Jeżeli jednak  stan 
nauki je s t w istooie tak i, jak im  się przedstaw ia 
w spraw ozdaniu, można władzom  szkolnym  po 
nim»zowiM! tak  dobrego postępu.

S z k o ł y  p r y w a t n e  są albo wyznianiow e 
albo klasztorne, albo innej kategoryi. Liczba 
ich wynosi w całym  kraju  218, z tych jest 38 
z prawem , a  180 bez prawu publiczności Szko­
ły  ew angielickie, utrzym yw ane w yłącznie przez 
wyznaniowe gm iny, tworzą zarazem  odrębne dla 
siebie gm iny polityczne. Sa one z nielicznemi 
w yjątkam i jedno, a ro najw yżej dwuklasow e. 
Tylko szkoły w Krakow ie, we Lwowie i w Bia­
ły  są szkołam i wyższego rzędu. Szkoła lwow­
ska , subw encjonow ana przez gm inę m iasta 
Lwowa, dopuszcza częściowo język  polski, do 
niektórych przedmiotów, jako języ k  w ykłado 
wy; w iunych szkołach cw angielickich ję iy k  
polski jest tylko przedmiolem — obowiązko­
wym. Czy te stosunki są zdrowe i p trzebom 
odpowiednie, rozstizygnąć nie można na tem 
miejscu; faktem jest, że naw et w iejskie gminy 
ew angielickie w ostatoich latach 8)ę polonizują. 
Szkoły izraelickie fundacyi bar. H iricha powoli 
naginają się do szkół publicznych, ty lko zatrzy­
m ują, stosownie do wymagań statutu fundacyi, 
począwszy od drugiego półrocza^ pierwszej kla- 
sy, ięzyk niem iecki jako obowiązkowy. Dążą 
oue do tego, ażeby uzyskały  prawo publiczno 
ści. B ra t  jednak  stosownych nbikacyj uniem o­
żliwia im przyznanie praw a publiczności, które

dotychczas uzyskała  tylko iedna szkoia w Ko 
łom yi. J 7

N a d z ó r  s z k o l n y  rozszerzył się do liczby 
18 sku t lem utw orzenia dwóch nowych Rad 
szkolnych okręgow ych w Podgórzu i Strzyżo­
wie. Liczba m spektorów  szkolnych okręgowych 
wynosi obecnie 65, z któsych 52 spraw uje fun 
keye w jednym  okręgu, 12 w dwu okręgach, 
a, jeden o ręg ma osobnego zastępcę i inspek 
tora. Rada szkolna krajow a ma nadzieję, że 
najdalej w roku 1899 pJrzez pomnożenie posad 
każdy okręg szkolny będzie miał osobnego in 
spektora, co dla norm alnego toka spraw szkol-

DyŚ  JC8k- rZ,eCZą konieczną.W ubiegłym  roku gzJ ol dokonała się
wielka zm iana w nadzorze miejscowym, w tym 
bowiem czasie przeprowadzono ustawę, k tóra 
Radom szkolnym  miejscowym dała nową, sil­
niejszą organizacyę. Nowe Rady szkolne m.ej-

81ę 8P°dziew a Rada szkolna krajowa,
połączą w szy8tkie ż . , miej8cowe do wspó 
nej pracy około ośw iaty ludu, a ^  Bzko1- 
nych miejscowych weszło wiele żywiołów irite 
igen nych. Duchowieństwo parafialne, jednego 

1 . obrządku zajęło przeważnie stano-
v isko przewodniczących. Co się tyezy nadzorcy 
szkolnyg ., pakują ji-szcze w mieiscowo-
ściact. dosyć uzasadnione skrupuły, co do jego 
stanow iska i wpływu. Czas to jednak  z ł  krotki, 
ażeby w ydać można stanowczy sąd ( rej insty­
tu t / i .  vViz*ka ostrożność w .wybórs® i wyzna
czaniu tych nadzorców j e s t  bardzo potrzebną, je  
żeli nie ma się w yw ołać niezadowolenia ze
strony reprezentantów  g m in y i nauczycieli.

B u d o w a  s z k ó ł  u legła w r. 1894, w sku­
tek nowej ustaw y, ZUpe}n6ei p ia n ie .  Zasiłku 
potrzebnego udziela fundusz krajowy; :nle“  
planu i prow adzeniem  budowy kieruje Rada
szkolna krajow a, Za pom() wyznaczonych u- 
rzędników i delegatów - tylko większym m ia­
stom pozwala się prow adzić samodzielnie budo 
wę, pod kontrolą w la d7,y j za uprzedniem za­
tw ierdzeniem  planu budowy. Rada szkoloa k ra ­
jowa, przy pomocy profesorów szkoły przem y­
słowej, u łożyła dla każdej kategoryi oddzielne 
plany i oznaczyła w przybliżeniu ceny budyn­
ków szkolnych, począwszy od tzko ły  jednokla- 
sowej, aż do szkoły siedmioklasowej. Kwota, 
wyznaczona obecDie rocznie z funduszu k ra jo ­
wego, wynobi 80.1)00 złr., okazuje się jeanak 
niedostateczną. Chcąc corocznie wybudować w 
każdym  powiecie tylko jednę szkolę miejską, a 
pięć ązkól wiejskich, potrzebaby dw a razy tak 
wielkiego zagiiklI) j a k  op^cny- Takiej a k c ji  nie 
możnaby wcale nazw ać pospię8znd, 6 <Jyż, pro 
w aizona dalej w tych rozmiarach, może ona 
tjlk o  zapobiedz zamykaniu czynuyeh s z k ó ł, 
których budynek  zniszczał, i usuwać rażą„e zle
tam, gdzie umiggzczenie szkoły nie czyni za- 
dość najskrom niejszym  wymogom. W idzimy 
więc, że z tą  nową, pięk°d ustaw ą, i ze ZnaCZ. 
jym  zasiłkiem , udzielanym przez k ra j, n iedale­
ko zajdziem y. Daleko prędzej posuwano się i 
całą akcyą p rZed laty 20 tu, chociaż nie sta 
wiano po wsiach b u d y n k ó w  m urow anych i nie 
tworzono kom itetów budowy, » planów  nie na 
rzucano z góry każdej wiosce podgórskiej. Wi 
doczAe było  więcej zapał“ 1 W1(*ceł r ^k , goto 
wych do pracy i ofiar.

U p o s a ż e n i e  s z k ó ł  m i e j s k i c h  w 
g r u n t a  0 r  n t  postępuj®. > k się m ożna było
spodziewać, dosyć opornie. O rg an izo ­
wanych szkół wiejskich tyłku 1353 szkół po 
siada przynajm niej jeden mórg ziemi ornej dla 
użytku nauczyciela, a reszta posiada mniej niż 
jeden mórg, l ub nie ma wCf !e żad“ ej  ziemi or­
nej. K ilkuset nauczycieli teł 08tatniej kategoryi 
pobiera roczne relntum w 8° tdwce, zaś 1018

gdzie dostarczenie morga gruntu natrafia na 
wielkie trudności, tam należy, starać się nakło­
nić strony konkurencyjne, aby na ten ceł prze­
znaczały corocznie pewną kwotę i sk ładały  ją  
w depozyt, dopóki ta kwota, skapitalizowana, 
nie wystarczy na nabycie gruntu; wyznaczanie 
zaś jakiegokolwiek pieniężnego relutum dia nau­
czycieli w zamiaL za ów mórg gruntn, jako  
sprzeczne z ustawą, ustać ma bezwarunkowo, a 
kwoty, przeznaczone na ten cel i wypłacane 
nauczycielowi, obracane być mają na najem 
gruntu. Tym sposobem, po pewnym przeciągu 
czasu, szkoły nasze będą zaopatrzone w grunt 
omy i mogą przynieść nauczycielowi pewną 
materyaluą korzyść, jeżeli tylko przy ich uży­
waniu unikać się będzie wszelkiej pYesyi, któ­
ra zazwyczaj dobrych skutków nie Dizynosi.

Drugą połowę „Sprawozdaniau stanowią ta­
bele statystyczne, nader starannie i skrzętnie 
zebrane. Niektóre z nich przytoczyliśmy już w 
powyższych uwagach, inne nie budzą powsze­
chnego interesu, dlatego nie chcemy niemi nu 
żyć dłużej czytelników.

przez żandarm eryę k o n f i s k o w a n e ,  z wido- 
cznym zam iarem  pociągania adresatów do odpo­
wiedzialności sądowej za niedozwolony kolpor­
te r  (Pos. B ernadzikow ski: Skandal!) Jest to 
seka tu ra  zupernie niezgodna z duchem ustaw y 
prasow ej, a w ym ierzona ty lko na to, aby oby­
w a e i wyborców  utrzym yw ać ile możności w cie- 
mnocie i nieświadom ości o praw ach . N iektóre 
przesyłki teg„ przew odnika doszły  w praw dzie 
adresatów , ale z odwrotnem na poczcie opako­
waniem, a za tem ktoś je tam rewidował wbrew 
ustawie zasadniczej o szanowaniu tajemnicy 
przesyłek pocztowych, której zawieszenia dotąd 
nie ogłoszono.

Po trzecie ntaąła się p rak ty k a  w r. 1895, sto­
sow ana przez niektórych starostów , że na zgro­
madzeniach w okresie wyborczym mogą ucze­
stniczyć ty lko w yborcy dotyezącego jednego po- 
WI**n- N. p przybyw ających na  zgrom adzenia 
wyburczę w Gorlicach wyborców  z powiatu gry- 
bowskiego k aza ł starosta G ubaita żandarm am i 

yW* ^ ° f  wei ioJa na  8ak -  Z w ażyw szy, 
1 7 1 7 *0™ *  ^  Państw a okręgi k u r / -

obejm ują po 3, do 7 powiatów, iw S pó lne

nie pobiera an i re lu tu r1) *£! n.le m a dodanego 
na użytek  gruntu om eg0- . 7  .u gminach, w 
których dodana je s t nauczyciel? wi ziemia orna, 
nie gospodaruje on sam W wydzierżawia.
Dzieje się to przeważ°ie . , , y °h  gminach, w 
których obowiązki nauczy®*® 8 ie spełniają ko 
biety, a ci nauczyciele, * . y  ̂otrzym ują relu- 
tam  w gotówce, zwykle nie dzierżaw ią za te 
pieniądze ziemi ornej, 1®CZ UWażają  to relutum 
jaku należące im się * usta^ 3 polepszenia pL 
cy. U staw a ta ma na celu ł 1 bżenie i zespolenie 
nauczycielstw a wiejskiego z tem społeczeństwem, 
wśród którego ono ma ^  ! 8Pełnia ć obowiązki 
swego zawodu. Dziwić je d n a k  temu nie mo­
żna, że nauczyciele niechętnie sję biorą do u- 
praw y ziemi. Większość ^uczycieli nie zajmo­
wała się n igdy uprawą foli, a częstokroć nie 
ma o nie,: najmniejszego w yobrażenia; jakżeż 
w ięa m ają rozpoczynać gospodarstw o i przy­
św iecać ludowi przykładem, k iedy  zachodzi o 
baw a, ażeby nie zrobili fiaska. B rak  im narzę 
dzi gospodarczych, a grunta 8ą częstokroć tak 
liche —  dobrych gruntów, ja k  wiadomo, na wsi 
dostać bardzo trudno, — że upraw a ich nie o- 
Płaci się, a lbo grunta te tak  odległe są od 
szkoły, że nadzór ich i s taranna upraw a jest 
niemożliwa. Zresztą nauczyciel obok szkoły od­
daw ać się musi nauce uzupełniającej, zajmować 
się przygotowaniem  na lekCy ę , popn.wianiem 
zadań musi kształcić się dalej w 8woinł zaw0. 
dzie tak , że lite ia lm e me m a czasu na zajmo- 
wam e 8'ę  rolą. W listopadzie roku 1896 wy­
dała R ada szkolna krajow a w tym t r u n k u  
nowy okólnik do Rad szkolnych okręgowych, 
w którym  poleca, ażeby dołożono wszelkich sta­
rań, aby ów m órg został nauczycielom  dostar­
czony, czy to jak o  w łasność szkoły, czy też 
sposobem najm u na d łuższy przeciąg czasu, a

Poseł Bojko 
o naddieyoiarli c is S i rtHijonjch.

(Dokończenie).

1) Szewcowi Berglowi odmówił starosta Kar­
ty  przem ysłow ej, mówiąc: „Byłeś za bredniaw - 
skim , idż sobie do Sredniaw -kiegou. —  2) Nie­
jak iem u Szklarzow i, potrzebuiącemu św iadectw a 
nbóstw a do procesu cywilnego (celem uw olnie­
nia się od stempla), starosta, potw ierdziw szy 
już przyniesione świadectwo, gdy spostrzegł, żt- 
8 zklarz jest z Górnej Wsi (gdzie m ieszka poseł 
Średniaw ski) i że glosował przy praw yborach 
na ftredniaw skiego, w y c i ą ł  n o ż y c z k a m j 
p o d p i s a n ą  i i  s w o j ą  k l a u z u l ę  
ś w i a d e c t w i e ,  i rzekłszy: „Niech ci ś r e ­
dniaw ski da świadectwo" — odpraw ił biedaka 
z niczem. —  S; Przed nauczycielem Boruckim 
w Górnej Wsi, nazwał starosta Średniaw skiegr 
socyalistą, anarchista i n ih ilis tą , a na uw agf 
Boruckiego, że ten Średniaw ski jest przecież 
przewodniczącym Rady g/kolnej miejscowej, i 
że dział* bardzo pożytecznie, —  odrzekł: „Po 
wiedz mu pan to odemnie. — 4) G dy gospo­
darz Chodurek prosił starostę o pow strzym anie 
chwilowe Bej tacyi za podatek, oświadczając, że 
do kilku dni zapłaci, żeby go nie r i 8ZczyIi
sprzedawaniem zafantowanych rzeczy za bezcen 
odmówił starosta odsyłając go również do Śre 
duiawskiego- za którym  Chodurek głosow ał.

Na w s z y c ie  te fak ty  ofiarował Średniaw ski 
, 5d prawdy i podał 20-tu k ilk u  św iadków . 

S ł u c h a n e  ich w śjgdżtwie po sadach w W ado 
w;( nb  Makowie i Jordanow ie. W reszcie stanęli 
oni wszyscy no kolei przed sędzią bchatzlem

Wadowicach na rozpraw ie, k tó rą  trzykrotnie 
odraczano taU., że dopiero na trzecim  term inie 
30 ffO października została skończoną. Sędzia 
Schatzl prowadzL rozpraw ę bardzo surowo i 
kilkakrotnie w zyw ał Sredniaw skiego do cofnię­
cia zażalenia, wniesionego do nam iestn ictw a 
które stanowiło corpus delicti w procesie. Śre 
dniawski iednak udowodniwszy w szystko, mimo
na rozmaitszych trudności nie ustąpił. Sędzia
wvdał wyrok uniew inniający Średniaw tk iego . 
Podczas rozprawy wyszło pa jaw , że p ra k ty ­
kant Jagosiński protokolarnie śc iągał w staro­
stwie zeznania od św iadków , którzy  je nastę­
pnie pod przysięgą słuchan i przed sędzią pro­
stowali, jako wymyślone. W yszło także na jaw , 
że świadka nauczyciela Boruckiego —  przenie­
siono do Skawicy.

Oświadczyłem, iż chcę poprzestać na trzech 
faktach sądownie, a zatem dowodnie skonstato 
wanych. N ie mogę jednak  przem ilczeć o paru  
faktach innego rodzaju, rzucających ch arak te ry ­
styczne św iatło na teraźniejsze p rak ty k i o rga­
nów politycznych. Mianowicie: trzy  dni temu 
poseł Średniaw ski, oto tu obecny, jad ąc  na 
Sejm drogą kołow ą, na  popasie pod Gdowem 
został w sposób nadzw yczaj szorstki przez żan 
aarm a zatrzym any, i d o  l e g i t y m o w a n i a  
s i ę  z m u s z o n y .  ( G łos: S ka n d a l!) P rocedura 
taka dopuszczalną jest chyba podczas stanu 
oblężenia, a  w G alieyi stanu oblężenia dotąd 
jeszcze nie ogłoszono.

Powtóre stronnictw o ludowe w ydało  swym 
kosztem książeczkę p t. „Przew odnik  dla w y­
borów 4 i 5 k u ry i" . Broszura ta  w yszła  wów 
czas pod cenzurą c. k .  ̂policyi we Lwowie, jest 
czysto przedmiotową ,  ̂ in fo rm acy jn ą , a ja k  ko­
nieczną dla objaśnienia rzesz ludow ych, o tem 
przekonałem się tem i dniam i w rozmowie z lu ­
dźmi, zaliczającym i się do wyższej inteligencyi, 
który mi w yznali, że dopiero z tego przewodni- 
ka nabrali pewnego pojęcia o postanowieniach 
obowiązującej ustaw y. Zarząd stronnictw a ludo­
wego rozsyła tę  książeczkę komitetom pow iato­
wym i okręgowym  celem rozdaw ania pom iędzy 
wyborców, aby wiedzieli, ja k  sobie postępować, 
Każda w ładza powinna być zadow olona, że in 
formacye takie u ła tw iają  je j cz jnność  urzędow ą, 
urW^y same powinny postara* się  i rozesłać 
w krociach egzem plarzy podobne pouczenia. 
Działo się to naw et nieraz za czasów obwolu 
tnych, na  tak zw anych amtstagach  objaśniano 
wójtów i przysiężnych o treści w ydaw anych wa 
żniejszych ustaw . Tym czasem  obecnie cóż się 
dzieje? Oto p rzesy łk i te byw ają ta  i owdzie

ko raylna i sprzeczna z duchem ustaw, odpo- 
wiedniemi okólnikami namiestnictwa powinna 
być jtanowczo raz n r zewsze usuniętą,

Listy z  pod zaboru rosyjskiego.
u  styczniu.

'Charakterystyka rządów yuwłotca i  tzy  j  
Iwanowskiego. Bezpraw ie w Lubelskiem. Prze­

śladowanie ję zyka  polskiego na kwitach poczto­
wych. Sp is jednodniowy. S ta tystyka rootorm przez  
ftoldykę. Usunięcie zywiol c sytlpc.znyoh. N a ka ­
zane milceenie. Postępowanie z C nuam i ‘i nviw 
na nich zamachy. Świadectwo miesięcznika. „Rus- 
skoje obozrenieu. Opieka nad ludem. Odpędzanie 
Mulci i książki polskiej. W ypadek pod W łocław­
kiem. Epopeja iłżecka. Sokolik. Ujęcie. Scena 

w Iłży . Z syłki na Gwiazdkę.)
Nie mamy już Gza w ałow a. D ziennik urzędo­

wy ogłosił już i jego d y m is ję  na w łasne żąda­
nie i reskryp t dziękczynny z wyjątkowo ła sk a ­
wym dopiskiem w łasnoręcznym  panującego: „i 
wdzięczny..."

Z początku tajem niczo uprzejm y, posądzany 
nawet i o skarżan\ o życzliwość, teraz, w koń­
cu swego gubernatorskiego zawodu, odchodzi 
od nas ze świadectwem jaw nej nieprzviażni. 
Owa uprzejmość pierw otna uie b y ła  w nim n a ­
wet jakim ś bezwiednym tow arzyskim  popędem . 
Cbcifcł generał-gubernator załatw ić się odrazu 
z arystokracyą, którą przecież n siebie w zam ­
ku przyjmować m usiał podczas urzędow ania w 
Królestw ie; wiedział, że się je j nie opędzi, bo 
a ry s to k ra c ja  od tego je s t, aby  się wieszać po 
zam kach i dworach przeróżnych —  choćby na- 
wet iw gubernator8kich . Jak o  zarządca kraju , 
hi. Szuwałow, o ile by ł s iłą  zdolną do działa 
nia, zabierał się z początku do wytworzenia 
stosunków, ja k b y  na legalności opartych. Odzy­
w ał się z tem głośno, ż t  wypiele do cna pra 
wodawstwo okolicznościowe i ukróci samowolę 
adm inistracyjną, tę dis rządu rosyjskiego i w 
Rosyi i w JPolsce najdzielniejszą i najczęściej 
też stosowane polityki dźwignię.

Ale ju ż  po pierw szych uprzejm ościach dla 
arystokracyi około W ielkiej Nocy 1895 r. nowv 
gcnecał gubernator z nowemi pojęciam i zaczął 
sam daw no błogosław ioną samowolę upraw iać, 
adm inistracyjni? prześladując dzieci polskie w o- 
cbronaeh. Po wielu p ięknych słów kach, n ib’ u- 
stępstw ach, losu ochron niczem polepszyć nie 
pozwolił, zakazy prześladow cze utrzym ał, a  na- 
vret nad ogródkam i freblowskiem i zaprow adził 
surow y dozór, jakiego nie było za D urk i. Na 
duchowieństwo w yw ierał nacisk gw ałtow ny, u- 
porczywy, do dziś dnia trw ający, o egzam ina,
0 inspektorów , asystentów , o historyę i lite ra tu ­
rę rosyjską i ze szczególną gorliwością w ziął 
się do spraw y, której choroba nie pozw oliła 
podjąć i ego poprzednikow i. Tego poprzednika 
swego od pierwszej chwili w ysław iał w toastach
1 przemówieniach okolicznościowych, i co z po­
czątku mogło być tylko kadzidłem  grzeczności, 
później stało  się dan iną przekonania.

Uczucia swoje d la  duchow ieństw a kato lick ie­
go zdradził w dowcipie, autentycznie stw ierdzo­
nym, podczas zw iedzania Jasnej Góry, gdy spo­
strzegłszy na ścianie mapę K rólestw a, radził z a ­
stąpić j ą  m apą całego cesarstw a w raz z g u b er­
niam i dalszego wschodu (Syberyi), k tórego to ­
pografia księżom polskim pTzydać się może. 
R zekom e darcie kotów  z Anuehtinem , o k tórem  
dużo bredzono w W arszawie i pisano w dzien­
nikach zakordonowych, było raczej objaw em  iro­
nii szydzącej ze sztucznego fanatyzm u i z sztu­
cznego nam aszczenia , niż odczuciem  tej potrze­
by jak ichkolw iek , choćby najlżejszych zmian 
w produkcyf i rozdaw nictw ie św iatła , wytw o­
rzonego dla Polaków  przez ok ręg  naukow y w ar­
szawski. Zim ny dyplom ata, dziesięcioletnim  po­
bytem w Europie zepsu ty , nie pojmował już  
roboty z w ielkorosyjskim  zamachem dokonyw a­
nej, a p rzy tem d rażn iło  go to wysuw anie się 
Apuchlina na apostolskie, przewodnie stanow i­
sko w tedy, gdy pierw szą figuią nie Aleksandrę
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Lwowicz, ale on, Paw eł Andrejowicz, być m ial 
praw o. R ychło przecież pozbył się generał gn 
bernator ironir, żartów i sarkazm ów  swoich. 
W  Łodzi, w Sosnowicach, w r. 1895, gorąco, 
z g łęb i duszy wznosił zdrowie A puchtlna, jako  
d z ia łacza  patryoty. W mowach jego  naw et po 
tom ek św. F ila ie ta  w yglądał na  dobroczyńcę 
m łodzieży polskiej. Im ściślejszym  staw ał się 
sojusz z naczelDym m aszynistą ośw iaty, tem  n- 
silniej ścierał hr. Szuw ałow  z ust swoich słow a 
pierw otnych zapowiedzi i w ynurzeń.

Sam owola Szu w ałow a tem się od H urkow - 
skiej różniła, że rzadziej osadzał w w ięzjenin 
bez w yroku; ale tak samo nahajką  adnąi uistia- 
cyjną ukrócał ban ty  w duszach polskich, ile­
kroć spraw a nie nadaw ała  się do sądów . Pod­
czas przeszłorocznego pobytu swego w Peters 
burgu, zdał o nas carowi rap o rt nieprzyjaźnią 
tchnący, a znany już w prasie europejskiej w 
streszczeniu. Dostało się w nim przedewszyst- 
kiem  tej aryslokracy i, k ió ra  fak  skw apliw ie 
g arnę ła  się do nowego generał gubernatora, ra ­
cząc go rau tam i obiadam i, piknikam i między 
narodow em i w szelkiego rodzaju. Były w ielko 
rządca nazw ał tę  arystokracyę polską „słabo- 
g ło w ąu —  w rczem  się może nie bardzo pomy­
lił;  ale  przytem  posądził ją  o dwulicowość w 
kokietow aniu  z rządem. W raporcie Szuwałow 
skim  powiedziano, że Polacy są zaprzedani 
Rzymowi, a nie przestają być Polakam .; szla 
chta nie zrzek ła  się m arzeń o Polsce i chce 
ciągle przewodzić; m ieszczaństwo do niczego 
nie zdolne, a  od R osyi stroniące; lu d  w iejski 
bałam ucony przez in teligencye; in teligencya, a l­
bo socyalizm em , albo patryotyzm em  przejęta. 
„Potrzeba więc sprężystej ręki d la tego k ra  
j u “ —  brzm iała konkluzya. Pow tórzył j ą  pó 
żniej g enera ł P, r o c k  w pryw atnej roz nowie. 
Rząd takich przypom nień nie potrzebow ał; ale 
zachęcanie go do sp t^ y s to śc i nie odpowiadało 
an i rzeczyw istem u intere-ftrwi Rosyi, ani wywie­
szanem u sztandarow i życzliwości dla Polaków. 
Nie dowiódł generał Szuwałow ani polityczne­
go rozumu, ani hum anitarnych uczuć, i jeżeli 
w ezem, to w  tym raporcie zszedł Bię zupełnie 
z H urką. Jego zręczność dyplom atyczna p o j a ­
w iła się chyba najdzielniej w godzeniu lioacyjj 
najzw yczajniej .zewu eałowiekowi nieprzystoj­
nych ze stanow iskiem , nckaz .ą jaeru  powścią 
gluEiiai tylko d la  przyzwoitości.' Lecz
szeroka n a tu ra  rosyjska żyła w Dim, jak  żyje 
w D p łg e^ tA w fe , jak żyła w Skobele%tic i w 
wWnffczonem mnóstwie innych.

Następcą hr. Szu wałowa będzie potomek ca­
rów gruzińskich, ks. I m e t  e t i ń s k i j. Tym cżar 
sem pełniący obowiązki, ochm istrz ł - e t r e w ,  
prow adzi wielkorzsd*’ j«h  od czterech

__ tsAisięcy. W dalszym  ciągu panow ania Szuwa- 
łowskiego, pomieuiony ochmistrz P e t r o w .  do- 
pnśoU się w tych czasach czynu niesłychanej 
samowoli. Spos ibność nastręczyło uiu prześlado­
wanie języka polskiego przez jeden  z „oddzia 
łów " pocztowych, w gubernu  lubelskie), w tej 
?ej części, k tó rą  cami R osjan ie  do „etnografi 
czaej“ zaliczają Polski. N aczeluik teg ) „od 
dz ia ła" nie pozwolił obywatelce ziemskiej pod: 
pisać się po polsku na pokw itow aniu z odbioru 
p rzesy łek  pieniężnych. Poniew aż p. X. nie 
chcia ła  dać podpisu rosyjskiego, pier.iadze prze 
leżały  na poczcie czas dłuższy, dopóki potrze 
ba nie zm usiła je j do odbioru, l i  ni X. upo­
w ażniła w tym  celu jednego  z sąsiadów, który, 
działa jąc  z je j upow ażnienia, podpisać się m u­
sia ł za „pisać Dieumiejącą" (n i gramutna.ja). 
S praw a byłaby ju ż  oslafecznie załatw ioną — 
wszędzie na świecie, ale nie pod rządem  ro 
syjukim. W szystko to stało  się w listopadzie 
roku zeszłego. Na pcczątkn grudn ia  otrzymuje 
p. X . od w ójta gm iny wezw anie do zapłacenia 
k a ry  50 rs., „wym ierzonej stosow nie do ode 
zwy naczelnika powiatu, przez g enera ł - guber­
natora, z a  p r o t e s t o w a n i e  p r z e z  n i ą  
p r z e c i w k o  ż ą d a n i u  o d d z i a ł u  p o c z t o ­
w e g o  o w ystaw ienie w języ k u  rosyjskim po­
kw itow ania z odbioru dwu przesyle! pienię 
żnyeh“ . Jednobrzm iący z tern je s t kw it urzę- 
in  wójtowskiego. P. X ., p łacąc, zastrzegła so­
bie praw o wniesienia skarg i. Zdaw ałoby się, 
że te raz  je ż  spraw a nareszcie skończona: wszę 
dzie na świecie, —  i l e  nie pod rządem  resyj 
skim S pad ł nahaj i a»  owego sąsiada - pełno 
m ocm aa. P e łn iący  obowiązki ochm istrz Petrow 
ukazał go rów nież na g rzyw ny  50 cio rublowe, 
za to, że p. X. do protestow ania i oporu dopomógł. 
T eraz dopiero uczciwość tego rządu w pełnym 
za jaśn ia ła  blasku. Jak i będzie w yrok senatu, 
którego pierw szy departam ent jest ostatn ią in- 
stancyą skarg  adm inistracyjnych, i czy będzie? 
Czy p. X ., zapow iedziaw szy już  urzędów n ‘e re 
kurs, nie rozm yśliła się i nie zaniechała sam o­
obrony? Byłoby to złem , bo jeśli w róg nawet 
drogi n ie  zagradza, obowiązek wejść na n ią  n a ­
kazuje . (C. d. n.).

Po wizycie hr. Murawiewa.

D zienniki niem ieckie przyp isu ją  w ażne zna­
czenie w izycie hr. M uraw iew a w  Berlinie i w 
Kieln i z ca łą  stanow czością zaznaczają, że d 
w iedziny te nie by ły  zw ykłym  aktem  m iędzy­
narodowej kurtoazyi, lecz m iały na celu w y­
m ianę zapatryw ań w w ażnych spraw ach  poli­
tycznych, mianowicie zaś w kw estyi w schodniej; 
dowodem tego długie konfereneye hr. M uraw ie­
w a z kanclerzem  ks. Hohenloho i z sek re ta ­
rzem stanu dla spraw  zagranicznych bar. M ar: 
schabem . K oln. Z tq  nadm ienia, że bardzo do­
brze się zdarzyło, iż hr. Gołuchowski był n ;e- 
daw no w Berlinie, gdyż porozum iał się d ok ła ­
dnie z kanclerzem  niem ieckim  co do bieżących 
kw estyj politycznych i k ierow nik  polityki n ie­
mieckiej z tem w iększą stanowczością mógł w 
ołfcc hr. Murawiewa zaznaczyć postaw ę trój; 
przym ierza.

Inne dzienniki niem ieckie zaznaczają, że w 
toku konferencyj hr. M urawiewa z ks. Hohen- 
lohem  i z bar. M arschallem n* stąp iła  nietylko 
w ym iana pokojowych zapew nień, ale okazało  
się, że w zapatiyw auiach Rosyi i Niemiec na 
obecną sytuacyę na wschodzie panuje zupełna 
zgodność. Rosya nie dąży do odosobnionej akeyi 
na  w łasna rękę  lub w porozumieniu z F rancyą, 
lecz pragnie działać  zgodnie i dolina nie z wszy- 
stk iem i m ocarstw am i.

Zapew ne, że tak iem  |cst urzędowe stanow i­
sko Rosyi w chw ili obecnej, ale do tych  lo ja l­
nych zapew nień doskonalą przygryw kę stanowi 
polem ika, ja k a  w yw iązała się obecnie pomiędzy 
prasą rosy jską a francuską w spraw ie postawy 
Rosyi na  wschodzie. 0 :o  niedawno profesor La 
risse zam ieścił w Recue de P aris  a r ty k u ł pod 
tyt. „Rosya i F rancya nad Bosforem, i w arty ­
kule tym zarzuca dyplom acyi francuskiej, że 
że zupełnie niepotrzebnie pozostaw iła Rosyi 
pierwszeństwo w kw estyi cieśnin. Równocześnie 
Gaulois żali się, że rola, jak ą  F ran cy a  odgry­
wa obecnie w kw esty i wschodniej, n iegodną jest 
wielkiego m ocarstw a i w ielkich francuskich tra-
dycyj.

N iezm iernie interesujące są odpowiedzi prasy 
rosyjskiej na te uw agi ze strony Francuzów . 
D ziennikarze rosyjscy w zapale polemicznym 
□ie poprzestali na w y k azy w am u , że Rosya ma 
na wschodzie o wiele żywotniejsze in teresa, niż 
F ra n c y a , lecz wręcz zaznaczyli, że dla Rosyi 
Bosfor je s t  talizm anem  przyszłości, że w rękach 
każdego innego m ocarstw a byłby  Bosfor ty lko 
darem Pandory, ja k  w rękach Turcy i , c je d y ­
nie w rękach  Rosyi może mieć rzei-zywiato zna­
czenie i daw ać rękojm ię pokoju. „Żaden r o s y j s k i  
polityk — mówi Ńow . W rem ia  — nie może 
mieć w tej kw estyi odmiennego z d a n ia , i k to ­
kolwiek pod tym względem nie trzym a z Ro- 
syą, jest je j  przeciw nikiem . Gdyby zaś F rancya 
uie ustap iia  Rosyi pierw szeństw a nad Bosforem, 
nie możliwem byłoby przym ierze francusko ro­
syjskie. Zresztą nie F rancy i zawdzięcza Rosya 
swoją obecną j ostawę na wschodzie, i  gdyby 
nawet dzisiaj we F rancyi rządzili W alewscy lub 
Wad di o glonu wie, n ie  zmienilohy to wcale poło 
żenią rzeczy

Nie mniej stanowczo przem awia Św iet. O rgan 
panslaw istyczny s ta ra  się przekonać Francuzów, 
że F rancya pow inna we własnym intere°ic do 
pomódz Rusyi do zdobycia Bosforu; jeżeli bo 
wiem Rosya wzmocni swe stanowibko nad ' Bo­
sforem, bęazie mogła przyczym ć się do potlnie 
sienią i wzmocnienia żyw iołu słowian kiego w 
południowo wschodniej Europie, a wszc ic od/o 
dzenie życia politycznego Słowian oeludniowych 
i Słowiau w A ustryi, osłabia żywioł niemiec 
k i ,  k tóry jest przecież iy-.a w ogktm
Francyi.

Są to szczere i niewymuszone głosy prasy ro­
syjskiej, wypowiedziane w ■ uniesieniu polemi- 
cznem. Nie m ają one w praw dzie znaczenia u 
rzędowego, ale w każdym  razie ciekaw a to 
przygryw ka do podróży hr. M uraw iew a, k tóry  
zapew r a, że  na wschodzie nie ma antagonizm u 
potmędzy interesam i Rosyi a trój przym ierza!

Z ruchu wyborczego.
Nowy rodzaj zgrom adzeń wyborczych z pią­

te; kary i w ym yślił Czas dla swojego kandyda­
ta. D otąd znaliśm y tylko zgrom adzenia w ybor­
ców, —  i na t e n  koniec. Obecnie je s t nowy 
rodzaj zgrom adzeń „ i n f o r m a c y j n y c h " ,  — 
stworzony przez Czas na  spółkę z kandydatem  
jego p. Alfredem S z c z e p a ń s k i m .

K andydat ten, który ma n ieprzepartą  chęć 
reprezentow ania 50 - ciu tysięcy wyborców z 
miasta K rakow a, Podgórza i t. d., rozesłał i- 
rnienne zaproszenia do pewnej liczby wybor­
ców na zgrom adzenie, które odbyć się ma w 
oiątek w sali rady m iejskiej o godzinie 6-tej. 
/  porządku „dziennego" dowiadujem y srę; że p 
Szczepański „przemówi j a k )  kan d y d at na po- 
flł a “ , że możliwe są „in terpelccye" i „odpowie­
dzi k an d y d ata". D zi.znym  trafem  pom inął p. 
Szczepański w zaproszeniach redakeye pewnych 
dzienników , zapom niał o tych. ży jąc y ch  jeszcze 
w K rakow ie w yborcach, którzy pam iętają  da­
wne jego  mówki, u nas w ygłaszane, i którzy 
w łaśnie teraz radżiby dowiedzieć się. ju k ie  zm ia­
ny zaszły w przekonan.ach p. A lfreda Sz ize- 
pańskiego pod działaniem  prądów  laenderbanko- 
wych.

W ndnm ość, podana przez Czas (w  korespon 
dencyi z B rzeska) o kandydatu rze  dr. Jana  
Szutiarskiego i o kandydaturze p. Zygm unta 
M i k o ł a j s k i e g o ,  je s t ,  jak  nam  donoszą, 
zupełnie bezpodstaw ną i czczym dom ysłem  ko­
respondenta.

W tych dniach zbierze się ludowy komitet 
wyborczy dla okręgu piątej kury i krakow skiej 
celem ostatecznego uchw alenia kandydatu ry . — 
Dotychczas pow tarzana wiadomość o kan d y d a­
turze dr. Szczepana M ikołajskiego pulegała na 
dom ysłach, a sam rzekom y kandydai publicznie 
na zebraniu w Kosocicacli stanowczo zaprzeczył 
pogłoskom, jakoby o m andat się ubiegał, co 
naw et jedno  z pism krakow skich do wiadomo­
ści publ.cznej swego czasu podało. To pewne, 
że stronnictw o ludowe w ystąpi w K rakow ie z 
W łasnym kandydatem , a członkom  kom itetu po­
zostawiono zupełną swobodę w yboru. O osobie 
kandydata  zadecyduje większością głosów ko ­
m itet okręgow y.

W Bochni odbyło się wczoraj, we środę, wal 
ne zgrom adzenie wyborców z kuryi miejskiej 
Zebrani powołali na przewodniczącego bnrm i 
strza m iasta, m ecenasa dr. Maissa i w ybrali ko- 
nitet przedw yborczy z 60 osób. Piei wsze posie­

dzenie kom itetu oznaczono na poniedziałek, godz. 
7 wieczorem

Ze Stanisławowa donosi nam nasz korespon­
dent: We wtorek odbyło się tu taj zgrom adzeni0 
w yborców  zwołane przez filię kom itetu cen tral­
nego. Z ebrała się w teatrze bardzo spora licz­
ba w ybo’Ców, zainteresow anych obiegającem i 
po mieście nazwiskam i kandydatów  do krzeseł 
poselskich. K andydatur jed n ak  nie postawiono, 
ani żadnych nie omawiano, ograniczono się j e ­
dynie na w ybraniu  kom itetu obszerniejszego, 
złożonego ze stu członków, w p o ł o w i e  z c h r z ę ­
ś c i  j a n  a w |M t- ło w ie  z ż y d ó w .  Kom itet 
ten ma polecić wyborcom kandydata  na posła 
z okręgu miejskiego, J a k  wiadomo, kandydatem  
tym  dotąd jest dr. B i l i ń s k i ,  m inister skarbu , 
przeciw którem u n ik t dotąd kontrkandydatu ry  
nie zgłosił. Kom itet, ze stu człongów złożony, 
ma następnie uznpełnić się do liczby stu dw u­
dziestu członków i w yszukać kandydata  dla k u ­
ry i piątej. Liczba kandydatów  z tej kuryi mno­
ży się z dniem  każdym  i nie można przew i­
dzieć, ila  ich się jeszcze pojawi.

We Lw ow ie kandydow ać będzie z ku ry i m iej­
skiej, opfócz dotychczasowego posła dr. Leonar­
da P i ę t a k a ,  który w raz ze S tańczykam i g ło­
sował w Radzie państw a przeciw zniesie­
niu stem pla dz ienn ikarsk iego , także adw o­
kat dr. W ładysław  D u l ę b a .  Gdzie k an d y ­
dować będzie dr. L c w a k o w s k i ,  jak  w iado­
mo, posłujący dotąd z m iasta Lwowa, nie jest 
na razie rzeczą zdecydowaną. N aturalnie oprócz 
dwóch powyższych kandydatu r zgłoszone będą 
we Lwowie także inne.

Z Przem yśla i Gródka ubiegać się ma nadal 
o poselstwo dr. Wlitold L e w i c k i .

Z okręgu mia st Kołomyja-Śniatyn-Buczacz k an ­
dyduje, w miejsce dotychczasowego posła dra 
T rachtenberga, — dr. G o l  d b a m  m e r ,  adw o­
kat z T am ow a.

Z Rzeszowa donosi K uryer Lwowski, z kury i 
wiejskiej w yłoniły się dwie konserw atyw ne k a n ­
dydatury: p. Stauiglawa D ą b s k i e g o  z Rudny 
i p .  D y d y ń s k i e g o  z pod Strzyżowa. Ks. 
F i s c h e r ,  dotychczasowy poseł z tej kuryi, zde­
cydował się podobno kandydow ać z kuryi piątej.

K R O N I K A .
K r s k i w ,  4 lutego.

Od dr. Adam<* Bercikowskiego otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o ogłoszenie:

„Z całem przekonaniem, j a^ wiele wyborna gra 
a l ' t y s t ó w  naszego ta»iru j  serdeczna życzliwość ja ­
ką od pierwszej obwili dla przedstawianego ntwo 
ru pokazali, przyczyniły się do powodzenia „Prze­
kupki w a r s z a w s k i e j  I ,  pragnę t e m i  słowami wyrazić
>m za to moje najszczersze podziękowanie. Dzięku­
ję więc najprzód paniom : Morskiej i Wójcickiej, 
które obie w tytułowej ro]i Magdy gorącem uczu 
ciem i pełną wdzięku naturalnością zjednały sobie 
lak obfite oklaski publiczności, jakoteż paniom Wol 
sklej i Pom;an, które swe epizodyczne role oddały 
z należytym charakterem Dziękuje dalej p. Kotar­
bińskiemu, który w tmdii j  roli króla utworzył 
stylową postać, p. Solskiemu, jako unrejęinemu re 
żyserowi i weelco »\pipatyc?neuin pełnemu szla­
chetnej prostoty przedstawicielowi Koś-iuszki, p.  
Knake Zawadzkiemu, który z wielką s,Ją * dtworzył 
rycerssą pottac krięcia Józefa, p. 8 iemasz.ee za pet 
ne charakteru oddanie x...11 z1; -1 v go żołnierza
Wańki, następnie pp.: szanownemu jubilatowi I r a -  
pszy, Romanowi, Węgrzynowi, Przybyłowiczowi, 
Puchalskiemu, Wójcickiemu, Stępowskiemu, Mielew 
skiemu i tym innJ m jeszcze Panom, którzy, choć 
im w sztuce mniejsze przypadły role, nie żałowali 
dla nich talentu i grą swoją doskonale je u piasty 
cznili, W końcu winienem jeszcze złożyć osobne 
podziękowanie P y r,,kcyi teatru, która z wielką ży­
czliwością dla ojczystego utworu, nie szczędząc ko­
sztów i zachodówj postarała się o to, aby wysiawa 
sztoki wypadła juk najlepiej. A d a m  Bełcikowski.

Na muzeum Matejki. Rosyjski artysta-malarz
W. WHczyezewicz z Petersburga nadesłał do To 
warzystwa sztuk pięknych w Warszawie większych 
rozmiarów płótno „Nad rzeką11, z prośbą o złoże­
nie go w darze na rzecz muzeum imienni Matejki 
w Krakowie.

Komitet balu lekarzy gorliwie się zajmuje pod 
jętem zadaniem na tak pożyteczny cel, jak własna 
siedziba stacyi. ratunkowej, to też niepodobna wąt­
pić, iż zachody te uwieńczy pomyślny rezultat.

Dla pań uczestniczących w balu tym w dnin 6 
b. m. przygotował*0 burdzo gustowne karneciki: 
broszki z ozdobą pamiątkową, orłem i czerwonym 
krzyżem. Podczas z»buwy otrzymają panie nadto 
inne Upominki, wsc^ arze * fsnty z loteryi humo­
rystycznej, o ile wiemy pomysłowo i z istotnym 
dowcipem obmyślanej. protektorki baln hr. Ka- 
zimierzowej Baden*oweJ P°słal komitet ■■ umyślnie 
napisaną na bal polk? P._ J. Ostrowskiego p. t. 
„Ochocza", odbitą Pa clliŚ8kim pipierze i zaopa­
trzoną odpowiednią J e°ykucyą, Dotąd już rozku- 
piouo wiele biletów, t0 “* powodzenie balu jest 
niezawodnem/

Cezar Thomson prZyJecll»ł dziś rano do Krako­
wa z Warszawy.

Z To w a rzystw a  ,I,UłZuCzneQ0. Na jutrzejszym 
koncercie w sMi „9°^' ‘a 0(bg ra  Cezar Thomson 
Bechera koncert A 11 ®°ldtuarka aryę G dur, 
Haendla „Passacaglia1* * *tigo „Z'gennerwei-
*en". Panna Joanna We'»s °dśpiewa aryę z „Al'dy" 
Yerdiego i aryę z °P' n aVaheria rusticana". Po 
czątek wieczoru o god*- _ /» wieczorem.

Do wiadomości maBl8‘ratu. uprzejmie proszę
0 umieszczenie w piś®'0 wzn*iauki o nieporządkach, 
jakie Świetny magistra^ żoleruje_ Przejście z ulicy 
Radziwiłłowskiej na K°Pernika, obok domu przy 
ulicy Kopernika 1. 16, J1’8* po kilku schodach ka­
miennych tak niemożl*w® (bo śnieg i lód nigdy 
nie zmieciony i schody n,e Posypane piaskiem), że 
iuż gam byłem świa^^iem kilku upadoięć. Stróż 
dom u, interpelowany 0 ' Ze n*e utrzymuje po
rządku, twierdzi, że f° . a' f o  nie należy, tylko 
do magistratu, bo jest t°  Już przejście uliczne. — 
Może odnośna władza *ec“C6 wglądnąć w tę spra­
wę i zaradzić z łem . l i r .  J . W l.

Komisya inforrriacyjna arzystwa wzajemnej 
pomocy uczniów uniwe*-8' ■ u Jagieljońskiegu (Col- 
leeium novum) poleca koieg w na guwernerów, ko­
rt petytorów, mundantów w 0 rębie Krakowa i na 
prowincyi, tudzież m edy^)^  0 Pielęgnowania cho­
rych w K rakow ie; pr°81 Przeh>, aby publiczność 
w razie zapotrzebowania zwracała się wymienio­
nej komisyi, która poręcza> ^ e Poleceni przez nią 
koledzy w znpełności fłl “z °^n*eni do spełniania 
podjętych na s ę obowiązllow-

P. Eliza Orzeszkowa ^ y ^ ń c z y ja  dla Bevue  
des Bevues „Studyu® 0 P°lce • Wspomniany nu­
mer ukaże się w końcu lubego i zawierać będzie 
studya o kobietach lózuyob narodowości, napisane 
przez Daj wybitniejsze siły literackie. Orzeszkowa 
podjęła się dostarczenia wizprnnkn P0lki. Pragnąc 
wszakże, aby rodacy jej il,erwe niż obcy czytel­
nicy zapoznali się z ty® artykułem , przesłała go 
„Stowarzyszenie pomęcy Daukowej dla Polek" w 
Krakowie, w celu publicznego odczytania na do­
chód Stowarzyszenia.

Dr. Józef Rosenbiatt, profesor uniwersytetu Ja­
giellońskiego, wygłosi w niedzielę 7 b. m. o godz.
1 po południu w sali Ra°y ®'pjskiej bezpłatny 
popularny wykład pod tyt. „Prawo życia codzien­
nego".

W ykłudy ekonomii społecznej dla kobiet w
Krakowie rozpocznie p»ni dr. Zofia Daszyńska z 
początkiem kwietnia b. r. Kurs cały trwać będzie 
do połowy czerwca b. r., a opłata od jednej słu­

chaczki wynosić ma 5 złr. Ważność przedmiotu, 
głównie potrzeba jego w życiu społecznem, powin­
na zachęcić największą liczbę pań do korzystania 
ze sposubności, tem więcej, gdy prelegentka, zna 
na u nas z swych pouczających i zajmujących od­
czytów, daje gw arancyę, iż wykłady zapowiedzią 
ne obejmą pizedmiot w sposób umiejętny a przy­
stępny.

Wpisy na wykłady p. dr. Daszyńskiej, docentki 
akademii Humboldta w B erhnie , przyjmuje „Czy­
telnia dla kobiet", ul. S/pitalna 1. 7, I piętro.

Statystyka pocztowa. W miesiącu grudniu z. r. 
nadano w Krakowie: 293.517 listów prywatnych 
niepoleconych, 245.478 kart korespondencyjnych, 
126.085 przesyłek pod opaską, 25.172 przesyłek 
z próbkami, 232.059 egzemplarzy gazet, 64.961 
listów urzędowych, 34,642 listów poleconych, 12.926 
przekazów na kwotę 643.623 złr. 92 ct., 34.258 
przesyłek wartościowych, 5.568 czeków i 768 zwy 
kłych wkładek oszczędności w łącznej kwocie 
1,274.800 złr. 65 ct. Ogółem 1,075.434 prze­
syłek.

Nadeszło do Krakowa: 383.813 listów prywa 
tnych niepoleconych, 95.272 kart korespondencyj­
nych, 24.629 przesyłek pod opaską, 3.319 prze 
syłok z próbkam i, 42.222 egzemplarzy gazet,
19.574 listów urzędowych, 33.868 listów poleco 
nych, 32.894 przekazów na kwotę 656.208 złr. 
— ct., 32.298 przesyłek wartościowych, 555 asy- 
gnat czekowych i 338 asygnat na wypłatę zwy 
kłycli wkładek oszczędności (zwroty) w łączne; 
kwocie 218.761 złr. 35 ct. Ogółem 668.782 prze­
syłek.

S t a t y s t y k a  t e l e g r a f i c z n a :  Nadauo 
8.626 telegramów i pobrano za nie opłatę w kwo­
cie 5.131 złr. Nadeszło 9.989 telegramów dla 
adresatów w miejscu, a 83.200 telegramów do 
przetelegrafowania (transito).

R u c h  t e l e f o n i c z n y :  a) sieć miastowa: Na­
dano telegramów 606, dochód 452 złr. Nadeszło 
telegramów 678. Ilość sprzedanych kart do roz 
mów telefonicznych 16. Ilość rozmów telefonicznych 
37.775. b) Sieć międzymiastowa: Ilość rozmów te 
lefonieznych 32. Dochód 31 złr. 50 ct.

Nsdanie stypwidyurn Namustnictwo nadało o 
pióżnloiin stypeedy* « fundacyi im. ks Piotra Me 
dyńskiego w ldwocie rocznych 105'*złr.: Izydorowi 
[Luikiewiezowi, uczniowi VII klasy gimnazyum sw, 
Jaffea Krakowie, i Pawłowi Mykalinowi, ucznio­
wi IV klasy gimnazyum w Stanisławowie.

Z unduszu naukowego, przeznaczonego dla młc. 
dzieży ruskiej narodowości, w kwocie rocznych i 05 
złr., począwszy od roku szkolnego 1896/7, słucha­
czom wydziału praw a: Józefowi Dolnickiemu z [V 
roku, Janowi Hanasowi z III roku i słuchaczom 
wydziału filozofii: Leoncyuszowi Hnatyszakowi z IV 
roku, Stefanowi Rudnickiemu z II roku i Syrneo 
nowi Sidoriakowi z II roku na uniwersytecie we
Lwowie.

Zmarli. Marya Ż e l e ń s k a ,  córka Kazimierza i 
H e n ry k i  z Jędrzejowięzów, bratanka Władysława 
Żeleńskiego, dyrektora konserwatoryum, zmarła w 
Krakowie.

A u jyto rya t austro-węgierskiej armii otrzymać 
m» wkrótce nową organizacyę, przyczem etat tegoż 
personalny zostanie pomnożony. Pomiędzy innerm 
kreowane będą dwie posady pułkowników przy 
najwyższym trybunale wojskowym w Wiednin.

W sp ra w ie  założenia  g im n a zju m  żeńskiego w e 
LW OW le odbjło s:ę zgromadzenie w poniedziałek w 
lwowskiej „Czytelni kobiet". Przewodniczyła obradom 
p. Szczepanowska, która w zagajeniu zaznajomiła 
słuchaczk1 z kwtstyą pozostającą na porządku 
dziennym. Następnie p. Dulębianka wygłosiła prze­
mowę, wskazującą trudności, na jakie natrafiają ko 
biety w dążensu swem do wyższej oświaty, gdyż 
na tej drodze spotykają jako przeciwników nawet 
ludzi skądinąd znanych z postępowości. Imieniem 
komitetu zaproponowano wniesienie petycji do 
Sfljmu o założenie gimnazyum, wraz z projektem 
odpowiedniej rezoluoyi. p 0 obszernej dysknsyi, w 
której zabierali g ł°8 PP-: Szczepanowska, dr. Mań­
kowski, W echslerowa, Kossowska, Aleksandrowi- 
czówna, Popławska i w. i., uchwalono oba wnioski. 
P. Barwińska postawiła propozycyę, aby petycyę 
wysłano na ręce ks. Czartoryskiego, a po przeka­
zaniu tej kwestyi komitetowi, zgromadzenie zam­
knięto.

Z Podgórza piszą do naS . W dniu 16 stycznia 
b. r. w sali Rady miejskiej w Podgórzu składała 
główna opiekunka komitetu „Ochronki", p. Roma 
nowa Kleinów a ,  wobec licznie zgromadzonej dubo 
rowej publiczności, sprawozdanie z dotychczasowej 
czynności kom itetu, którego trzechletnie starania 
doprowadziły przed niedawnym czasem do tak do 
datnich rezultatów, że " ti  obecnie około 140 dzie­
ci najbiedniejszych wyrobników, lnb sierot, znajdnjt 
troskliwą opiekę i wsparcie pod dozorem 4 Sióstr 
Felicyanek.

W sprawozdaniu tem wspomniawszy na wstępie 
o rozwoju ochronki, przedstawiła p. Kleinowa ze 
stawienie rachunkowe, z którego się okazuje, że 
funduszem ochronki jest tylko książeczka w k ł a d k o ­
wa na 2.047 złr. 19 ct. i że procenty od niej, p°‘ 
mnożone w znacznej i przeważającej części przez 
dary życzliwych osób, stanowią fundusz utrzymania 
ochronki. Następnie zwróciła się z prośbą do wszy­
stkich obecnych o łaskawe popalcie instytucyi tak 
dobroczynnej i umoralniającej dzieci pozbawione 
wszelkiej op:eki, przez najdrobniejsze choćby aatki 
jak również przez zbieraDie fantów dla loteryi, któ­
ra się w marca r. b. na rzecz tejże ochronki od 
będzie.

Sprawozdanie wspomina w końcu, że protektorat 
nad ochronką przyjęła obecnie starościna podgór 
ska, hr. Starzeńsk*.

Tak pięknej i błogiej w skutki pracy życzymy 
z całego serea powodzenia i szczerego poparcia 
osób, dla których dobro biedaków i ich dzieci nie 
jest obojętnem. Zbierajmy więc wszyscy fanty i 
przesyłajmy na ręce p. Romanowej Kleiaowej, B y  
Dek 1. 4 w Podgórza.

W końcu dodać należy, że na cele ochronki 
otrzymane z Dierozegranego preferana0 2 *łr - 36 
ct.; złożyła również w tych dniach Bada powiato­
wa w Wieliczce kwotę 50 złr., a Stowarzyszenie 
„Wzajemna poaoc" w Podgórzu kw^^ę 30 złr.

Doniosłą pożyteczność ochronki raczył również 
uznać książę biskup krakow ski, przesyłając na rę­
ce przewuduiczącej k o m ite tu  znaczną kwotę pienię­
żną n: rzecz loteryi fantowej, z gorącem podzięko 
waniein całemu k o m ite to w i zł dotychczasową pełną 
poświęcenia d z ie ln o ść  * prośbę, aby ta nowa a 
tak potrzebna instytucja była i nadal przedmiotem 
ich gorliwej opieki i troski.

W K o ło m yi założone zostało „Stowarzyszenie 
chrześcijańsko-katolickie własnej pomocy". Celem

jego, przez zespoloną oszczędność dostarczać człon­
kom pomocy pieniężnej, jakiej w gospodarstwie, 
przemyśle, rękodzielnictwie, lub w innych zawo­
dach zapotrzebują.

Stanisławów, 2 lutego. (Koresp. N . Reform y). 
Wypadek kolejowy pod Jam nicą, o którym wam 
zaraz doniosłem, spowodował najprzeróżniejsze wer- 
8?e o przyczynie jego, nie brakło także domysłów, 
jakoby ręka zbrodnicza była w nim czynną. Wo­
bec tego należy jeszcze raz stwierdzić, żo przyezy 
ną wypadku było n :e co innego, jak  tylko o Ie 
rwanie się sztaby żelaznej od pociągu towa-owego, 
która pomudzy szynami utkwiwszy, rozdzielenie tię 
ich przy tak zw. weksin spowodowała. Pręt ten 
żelazny przechowany j e8t „ dyrekcyi kolei tntej- 
8Zej, jako corpits delicti. O jakimś zamacha przeto 
ani mowy nie ma.

T eatr imienia Moniuszki wystawia jutro „Sprze­
daną narzeczoną", poczeui wyjeżdża Da kilka przed­
stawień dc Tarnopola, skąd na dłuższy pobyt uda 
się następnie do Przemyśla.

Upadłość. Sąd obwoduwy w Kołomyi ogłosił 
upadłość kupieckiego Towarzystwa eskomptowego 
w Peczeniżynie (K aufm aenische Escompto-Gesell- 
schaft in Pcczenizyn). Tymczasowym zawiadowcą 
tej masy został adwokat dr. Henryk Mikołaj Lan- 
dau z Kołomyi.

Reduta, urządaona w salach teairu hr. Skarbka 
we Lwowi_ na fnndnsz emerytulny dziennikarzy 
polskicn, powiodła się pod każdym względem do- 
SKonale. Tłum masek i gości niemaskowan/»,h wy­
pełnił tak szczelnie obszerny lokal, że ruszy* «łe 
niemal n>e było można. Wszystkie loże, balkony i 
galerye tworzyły jednę zbitą ścianę głów lndzkicii. 
Bawiono się bardzo dobrze, a wszystkie produkcje, 
objęte programem, podobały się ogólnie. Przy 
dwóch stołach sprzedawały wino szampańskie, kwia­
ty i cukry urocze artystki teatru panie: Bohuasów- 
na, Bronikowska, Gottowt, Jankowska i Korolewi- 
czówna, nic więc dziwnego, że otaczało je  liczne 
grono amatorów wina i kwiatów, że n<> lace „ypo 
ły się piątki i dziesiątki, które niej ?dp mu potrze­
bującemu starcowi zapewnią po wielu latach pracy 
bodaj najskromniejsze utrzymanie. Dochód z rednty. 
jak donoszą dzienniki lwowskie, jest bardzo po 
ważny.

Pożar rafinery! nafty. Z Opawy donoszą teie 
graficznie: Nowa «kcyjna '•gfinorya nafty w Cze­
chowicach (powiat bielski) sto: w płomieniach. P o ­
ża r, kioregc przyczyna niewiadoma, ogranicza się 
dotychczas do zbiorników destylacyjnych. Ozołc 2 1 
c-̂ ób jest lekko rannyoł : jjedna ciężko. Baanycń 
przewieziono do upi<ala w Bielska.

Agent em ig ra c yjn y, niejaki Misler z Bremy, n- 
zyskawszy znaczną ilość adresów włościan galicyj­
skich, za pośrednictwem swojego podageDta, w Cze­
chach Operującego, rozesłał wieśniakom naszym w 
upominku bezpłatnym znaczną liczbę broszek czar­
nych z jego podobizną. Niejeden z włościan otrzy­
mał po 15 takich broszek. Rzecz prosta, iż agen­
towi rozchodzi się tylko o reklamowanie w ten 
sposób firmy nawigacyjnej, której słnży, i o zachę­
canie w ten S D o só b  wieśniaków do emigracyi d 
Bremę. Obdarowani broszkami agitują też pomię­
dzy Indem i mimowoli nieraz zachęcają do wy- 
cliodżtwa.

Munkaczy, znakomity artysta malarz węgierski, 
według telegraficznego doniesienia z Berlina, umie- 
saezODy został w Dryrwatnyw .fą^Jądjit) dlą obłąka­
nych w Bonn. w Ltuch ostatnich cfosyć^ćzęstiT^pó• 
wtarzały się wiadomości o rozstroju nerwowym 
Munkaczego, graniczącym z obłędem.

Aresztowanie oszusta -Policya zurychska are­
sztowała niejakiego Ryszarda Aleksandra Schlieben- 
Kothenburga, ś c i g a n e g o  za różne oszustwa listem 
gończym przez austryacki sąd obwodowy w Chebie. 
Scblieben kazał sie wszędzie, gdzie przebywał, ty ­
tułować baronem Rothenburgiem, a nadto twier­
dził. iż jest oficerem niemieckim.

Setna rocznica sztandaru włoskiego, w  Reg-
gio di Emilia obchodzono w tych dniach setną ro ­
cznicę ustanowienia trójkolorowego sztand iru na­
rodowego włoskiego. Dzieje tego sztandaru, mają­
cego trzy kolory: zielony, biały i czerwi ny, są 
następujące: Dnia 7 stycznia 1797 r. kongres cy- 
„paduńjki miast B jlon;i, Ferrary, M-demy i Regjio 
zebrał się w tem ostatniem mieście i ucnwaiił, 
aby na przyszłość barwy chorągwi włoskiih były 
zieloue białe i czerwone; atoli zaczątku owycb 
barw szukać należy w XIV wieku w Medyolanie, 
gdzie urzędnicy miejscy nosili ubiory w tych trzech 
kolorach. Pierwotna chorągiew Włoch północnych 
była biała i czerwona, następnie generał B napar­
te użył w Medyolanie w r. 1796, kiedy założył 
rzeczpospolitą, (horągwi o trzech kolorach, tylko, 
że rozkład barw był inny. Chorągijw włoska Bo- 
napartego składała się z zielonego kwadratu, a w 
koło biegły dwa pasy: biały i c*Brwony, Tenże 
sztandar włoski walczył obok francuskiego, nawet 
w czasie pochodu cesarza do Moskwy. Obecnie 
ąrzy każdej uroczystości narodowej wywieszany 
bywa sztandar. uchwalony v  Reggio di Emilia w 
r. 1797.

Rozruchy w śród  studentów  włoskich. Jak już
we wczorajszym numerze zaznaczyliśmy, zajścia na 
uniwersytecie w Bolonii znalazły rozległ a echo 
wśród przeważnej części studentów włoskieh. W R z y ­
m i e  przybrały  rozruchy studentów tak wielkie 
rozmiary, że policya by ła  zmuszoną obsadtić uni- 
w ersty tet dwiema kom paD’,tnl wojska. Krntaloe 
zachowanie się policyi r*y®8kiej spow odow rło, że 
studenci i publiczność, dając wyraz oburzenia, na 
padała feilkakroto'e n* oddziały straży bezpieczeń­
stwa i raD'łŁ fcdku agentów policyjnych, którzy 
usiłowali goł* hronią zniewolić tłum y do posłu­
szeństwa. Pfa8a rzymska zajęła nieprzychylną w tej 
kwestyi * dla studentów postawę , skutkiem  czego 
g o rą o o  kapana młodzież w łoska zebrała się —  w 
l ic z b ie  mniej więcej ośmiuset —  przed lokalem re ■ 
dakcyi dziennika Tribuna, celem urządzenia demon- 
stracyi. Przy te j sposobności zachowała się policya 
tak  brutalnie, że redakeya wspomnian go dziennika 
zaprotestowała publicznie z balkonu przeciw gw ał­
tom , jakich  urzędnicy policyi dopnszczali się na 
studentach. Gdy komisarz policyi ‘ rozkazał swoim 
podwładnym zająć lokal redakcyi, cały personal 
drukarni w strzym ał pięściami Datarczywy atak po­
licyi, k tóra m usiała się cofDąć.

Inna część studentów usiłowała redakcyi dzienni­
ka Popolo Romano  urządzić „kocie muzykę", lecz 
policya wdała się zawczasu w sprawę i rozpędziła 
tłnm za pomocą „knutów gnmowych". Młodzież 
spaliła następnie portret ministra oświaty.

Policya napadła wreszcie na najwięcej uczęszcza­
ną w Rzymie kawiarnię „Cafe Aragno", dokąd 
schroniła się pewna część studentów: przy t«-j spo­
sobności przyszło do zaciętej bó jk i, podczas której
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policyanci pochowali numery, celem usunięcia do­
wodów bezprzykładnej samowoli.

Wskutek oburzającego zachowania się policyi 
rzymskiej ogłosili studenci manifest, domagając się 
ustąpienia rektora nniwersytetu.

Także w Mesynie, Sienie i Maceracie przyszło 
do zaburzeń wśród studentów, które miały jednak 
że spokojny przebieg. Natomiast w Neapolu zarzą­
dził senat zamknięcie uniwersytetu, idąc za przy­
kładem uniwersytetu rzymskiego. O zajściach na 
innych nniwersytetach włoskich niema dotąd dokła­
dnych wiadomości.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
=  Walne zgromadzenie krakowskiego 

rzystw a Bursy dla synów  nauczycieli J ^
dnia 1 lutego w Krakowie. PrzeW0-,ni<’*y *n:n,non 
nonik Stanisław Spis — człoi ków, • okoij.
czycieli szkół* ludów ych, tak * mias a 
cy, przeszło stnkilkndzieaifc*u'

Ze snrawozdania * c z y n n o ś c i  zarząd' za roK u 
s p r a w o z d a n i a  kasowego przekona

r "  IT-'5 rozwojudodatnim To-

naszych stosunków ; tło  historyczne nie je s t wyklu
czone. 2) Sztuka wypełnić musi cały wieczór. 3)
Termin nadesłania (pod adresem
hr. Skarbka we Lwowie} do dnia

Przeznaczamy dwie nagro y, a
• • " nn koron; drugą w wy-

dyrekcyi teatru 
1 września b. r. 

mianowicie:
600

biegły, jak  i
liśmy tię o nader silny . . .  ,
warzvstwa d o k o n . n j  m w przeciągu jednego roku. 
Wzrosła bowiem liczba członków blisko w dwój­
nasób — wzrosły też i fundusze.

Przyczyniły się do tego dwie ważne okoliczno 
ści. W rokl1 ubiegłym ks. dr. Julian Bukowski, 
znając położenie materyalne nauczycieli, ofiarował 
1000 złr. dla nanczycieli Indowych, — będących 
członkami Towarzystwa Bursy — u l udzielanie 
im pożyczek drobnych za bardzo niskim procen 
tem którego część idzie na fundnsz obrotowy. — 
Drugą ważną okolicznością, przyczyniającą się do 
rozwoju Towarzystwa, było ndzielanie stypendyów 
dla synów nauczycieli, będących członkami Tows 
rzystwa. Celem bowiem głównym Towarzystwa 
jest nzbieran.e takiego funduszu, którybj umożli­
wił zakupno domu i otwarcia w n‘m bursy dla sy 
nó“ nauczycieli. Gdy jednakże dotychczasowe fun­
dusze nie pozwalały na urzeczywistnienie tego ce­
lu, a nawet nie znalazłoby się dziesięciu synów 
członków do umieszczenia ich w bursie, przeto za 
rząd postanowił, za nehwałą poprzednich walnych 
zgromadzeń, przychodzić na razie v. pomoc człon 
kom przez ndzielanie im stypendyów dla ich sy
nów. . ,

Uchwała ta znalazła sympatyczne przyjęcie u
większej części członków — i zjednała Towarzy 
stwn znaczną liczbę nowych członków. Mniejszość 
członków była jednak temu przeciwną, t j. człon­
kowie nauczyciele m i e j s c y .  Gdy zaś przy te 
gorocznem sprawozdaniu przekonali s-ę o dodatnich 
skutkach tej nchwały — t. j. o wysotim w-roście 
fnndnszów i powiększenin się liczby członków, o- 
becnie, przy ■ zmianie statutn, głosowali za udziela­
niem stypendyów i przemawiali za tem członkowie 
nauczyciele miejscy, jak: dyrektor Wacięga, p
Żmuda i wielu innych; — było tylko kilku, 
rzy objawiali przeciwne zdanie.

Obecnie zatem walce zgromadzenie 
zmianę statutn w tym kierunku, że -dopóki te 
sze Towarzystwa nie wzrosną o tyle, by można 
przystąpić do kupna lnb budowy domu na bursę, 
udzielać członkom pomocy materyalnej w formie 
stypendyów, płatnych półrocznie z d .iu . Następnie 
uchwalono, ż„ tylko kandydaci wyznania rzymsko 
katolickiego mogą korzystać z dobrodziejstw bnrsy.

Uchwalono również, że w wypudkacn, szczegół 
uiejszegu uwzględnienia godnych, mogę korzystać 
z dobrodziejstw Bnrsy w formie stypendyów i cór 
ki nauczyeibli.

Uchwalono nadto powiększenie liczby ezłonków 
zarządu z 7 do 9, oraz, .by zarząd pełnił swe 
czynności przez 3 lata.

Spo zarządu bursy wybrano jednomyśteie: preze 
sem fes kanonika dr. Stanisława Spisa, zastępcą d r  
Tomk 'wicza, sekretarzem dyrektor* Henryku Wa 
ci gę, skarbnikiem dyr. Joanu,  Pogonowską Człon 
£ a f  zarządu: dyrektora seminaryum J | n a  Ka 
w( ckiego, profesora Piotra Prysaku ks kar mika 
lózefa Blelenin*. dalej Ludwika Kołodziejczyka 
kierownik, ozkoły z -Łobzowa, Wincentego Warnę 
kierownika szkoły * Krowodrzy i 2-ch zastępców 
p. Pałczyńskiego i p. Sieczkowską.

Zgromadź ljf n-dto uczciło przez powstanie pa 
mięć byłtgo prezesa ś. p. A . Nizit ła

Pierwszą w w.,-- . . .
sokości 300 koron, dla dwócL najcelniejszych u- 
twoiów, zastrzegając autorom tychże nadto prawo 
pobierania tantyemy w wysokości 10 prc.

\ y skład sądu konkursowego wejdą wybitni zna­
wcy literatury dramatycznej.

Lwów, dnia 2 lutego 1897. D r. Ju lia n  Ban- 
drom ki. Ludwilc Heller.

—  „Tygodnik ilustrow any11 rozpoczął druk naj­
nowszej powieści Henryka Sienkiewicza, zapowiada­
nych od dawna „ K r z y ż a k ó w 11. Rzecz dzieje się 
za panowania W ładysława Jagiełły. Wątek powie­
ści rozpoczyna się w gospodzie w Tyńcu „Pod ln- 
tym turem11, gawędą pomiędzy dwoma ziemiana 
mi i mieszczanami krakowskimi o sprawach rycer­
skich.

=  ..Pan Tadeusz11 w  Rzoczypospolitej kra-
było

szych już la t zd radzał złe skłonności, uczyć się 
nie chciał, a  w ziąw szy się do praktycznego za­
jęcia, nigdzie długo m iejsca nie zagrzał. P rze­
rzucał s.e z jednego  m iejsca na  drugie, zmie­
niał ciągle zaw ody, a  rodzicom , którym mógł 
być pom ocą, by ł ty lko  troską  i ciężarem. Nie 
chcąc unzeiwą p racą zarobić sobie na życie, za 
czął kraść i w krótce sta ł się nałogowym zło­
dziejem. K rad ł wszystko, co mu tylko pod rękę 
wpadło, a  szczególnie um iłow ał sobie sport ko­
larsk i i z upodobaniem  k ra d ł rowery, które po­
tem dobrze s p ru d a w a ł. P rzyb iera ł różne posta­
cie, przedstaw iał się różnie, legitym ując się kra- 
dzionemi papieram i, był w potrzebie respieyen 
tem straży  skarbow ej; doktorem  prawa, a  w j e ­
dnym w ypadku „udaw ał"  doktora medycyny i 
zapisał receptę. T a  skłonność zaprow adziła go 
przed k ra tk i sądowe, j ako oska-żouego przez 
prokuratoryę państw a o nasteDuiące zbrodnicze 
czyny: J

d  ^ x lipCU będ3c pisarzem przy sądzie
w Podgórzu, poznał się % p. Augustem Frań-
ceno , którem u przedstaw ił się jak o  p rak tykant

Tli IDon^ • i • f_1
kov'sl iej. Możnaby się uśmiać, gdyby to _ . r - —"<=iawu się iaao pmii.iy*-«ui
tylko wesolem, k iedy się czyta artykuł dr. Ada-1 sądowy, i zacieśniwszy z n im WęZły  znajomości, 
ma Chmielą o prześladow aniu, jakiem u ulegały I w ykradł mu z jego m ieszkania p łaszcz , ubra- 
dzieła M ickiewicza w wolnej, niepodległej Rze- nie, buciki, m etrykę urodzenia, świadectwo duj 
czypospolitej krakow skiej. Z początku cenzura rzałości i św iadectw o z V II i V III klasy gim na 
krakow ska była  dość łagodną, ale kiedy rezy jzyalnej. W artość skradzionych rzeczy wynosi 
denci trzech „Opiekuńczych Dworów1':  austryac-l 162 złr. i )  W lutyn, 1896 w ykradł z niezam 
kiego, pruskiego i rosyjskiego osiedlili się n a lk m ęte j ^ i ero y  kŁ aik i chirurgicznej nniwer 
sta łe  w Krakowie, kom itet cenzury starał się z sytetu Jagiełło  skieg0 paR0t studenta med. GLuI 
nieubłaganą surowością, aby obywateli „wolne- la God owskiego Wartości 35 złr. 3) W marcu 
go" K rakow a nie dosięgła zaraza, przez dzieła 1896 sk rad ł z niezam knietei sieni szpitala św. 
„rew olucyjne" szerzona. W szystkie ak ta obja- Ł azarza rower d r,  R 0I^ anJa Małaczyńskiego, 
śniające tę dobroczynna działalność w ładz kra- wartości 100 z łr. 4) w  l8y6  ukradł w
kowskich, są przechowane w archiw um  unasta kancelaryi dziekana w ydziału  prawniczego w u 
K rakow a i one to dostarczyły szczegółów dr. n iw ersy tece  dwie p ieczątki urzędowe wartość 
Chmielowi do napisania charakterystycznego o 4 złr. o) W kw ietn iu  1896 ukradł w czytelni 
brazka. Dnia 2 go marca 1833 roku doszło do profesorów un ,w ersy tetu Jagiellońskiego 8J o  
wiadomości komitetu cenzury, że w kaw iarni mów leks.konu M ayera w artości 48 z ł r ,  z loży 
w iedeńskiej czytano publicznie czw arty tom p >e- zaś porty era  uniósł absolutorya ^ludyófl . opiewa 

' Mickiewicza. Rozw.męto śledztwo, spisyw a jące na imię d ra  Z egheisera i dra Nizioła- 6 j
kaw iarni Janików^

któ-

nchwaliło

w
na imię d ra  

kw ietniu 1896 -wyniósł
Lipschtltza wartości

Franz 
w Ba

sobie do
i

no protokóły z księgarzam i, lecz a k ta  nie pQ 
da,a czy usiłowania w ładz cieszyły się pożą­
danym  skutkiem . W następnym  roku ogromną 13o złr. 7) W  m aju fggg  z zamkniętej
trwogę wzbudził „Pan T adeusz1'. -  Rezydenci pracowni m echanika Alojzego Yogla dwa rowe 
trzech dwon.w zebrali się na w spólną konferen- ry wartości 310 złr. 8) W  listopadzie 1894 po 
cyę, w ysłali notę do senatu, dowodząc, że to I pełnił limek oszustwo; w niósł bowiem do dy 
„rewolucyjne dziel o “ może groźne sprowadzić rekcyi skarb u  we Lwowie podanie o posadę
następstw a. 8tr^ „ t ? karbow ego, przedkładając świadectwo

Senal pisał do kom itetu cenzury, ten znowu z V lll Klasy na  im ię p. A ugusta Franca opie- 
do dyrektora po licy i, ten ostatni do asesora wające i jem u  skradzione. Jak o  August 
cenzury i t - d - Zrobiono rew izyę u sześciu księ I otrzym ał tę posadę i został stacvonowany 
garzy i „ozytelniarzy" krakow skich. W szys kie sku. 9j We wrześniu j S95 przyszył s1 
pisma szły jako s e k r e t n e ,  na każdem  ozna m unduru 3 g w ia z d k i, przYnasał dług? szabl9 
czano, o której godzinie nadeszło do rąk  adre jako respieyent skarbów  zjaw ił się w Przemy 
satów. Szło jednocześnie o „P ana T adeusza", o ślu u w łaściciela sk ład u  rowerów H erscbaW ein 
„Słowa W ieszcza" X. Lam enais i o „Powstanie ge rten a , od którego rzeczywiście wyłudził ro 
Da. od u polskiego" M. M ochnackiego wer wartości 60 z łr. lo )  y f  październiku 1895

Prezes senatu W ieloglow ski z a z n a cz a ł, że dowiedziawszy s i ę , że p . Antoni MPscbka ma 
dzieła te są „powodem nieukontentow ania Rzą swój row er w napraw ie u mechanika Franci 
dów sąsiedzkich", i że mogą naw et pod wzgl? azka Radomskiego, posłał do pracowni ekspresa 
dem handlow ym  zrządzić szkodliw e d la  Krako- Józefa W róbla z pismem podpisałem  imieniem 
wa skutki. Policya w swojej gorliwości chciała I Antoniego M itschki. P . R n je przeczuwając pod 
bez porozum ienia się z kom itetem  cenzury, na stępu, w dobrej wierze row er wydał, który Kii 
w łasną rękę przeprow adzić śledztwo, ale komi-1 mek zaraz jednem u kapitanow i za 80 złr sprzeda! 
tet ją  uprzedził i na liście dyrektora policyi I I I )  W kw ietniu 1896 ukrad ł K lim ek rower p 
Sobolewskiego czytam y dopisek ołówkiem: „L»J Putiatyckicm u. Rower ten oddany by ł w komis 
moutarde aprhs d in eru. Dopisek ten piawdupc o. P. przez dra W ładysław a Fedorowicza. 12) 
dobnie w yszedł z pod ręki X . W alczyńskiego. Klimek „udaw ał" także doktora m edycyny 
prezydującego kom itetu cenzury, gdyż z pisma bywając w domu chorego ś. p. M ichała Kowal 
jego, w tej spraw ie wystosowanego do prezesa 1 skiego, receptę z a p isa ł, po której chorem u bar 
senatu, widać, że X. W alczyński posiadał spory I Jzo żle się zrobiło
zasób  ironii. Oto ustęp z tego pisma: „Komitet Oskarżony nie zapiera się zarzuconych mu

ców niebezpieczeństw a wkroczyć do m iasta. —  
W okolicy m iasta cpalono ju ż  k ilk a  wsi chrze­
ścijańskich i tureckich . Konsulowie sa zdania, 
że jeżeli nie przeszkodzi się ruchowi natych­
miast, stanie się on powszechnym . Utworzyli 
też komisyę, k tó ra  w raz z walim  opuściła m ia­
sto, aby osobiście próbow ać uspokoić um ysły. 
W podobny sposób postąpiono w R e t h y m n o .

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Opawa 4 lutego. Pożar rafineryi nafty w Cze­

chowicach zdołano ograniczyć na  budynek de 
stylacyjny. 31 osób je s t  częścią le k k o , czę­
ścią ciężko rannych; jed n a  osoba zna laz ła  śm ierć 
w płomieniach, a dwóch nie odszukano dotąd. 
Szkoda wynosi 60 do 80 tysięcy złr.

Berno, 4 lutego. N a dzisiejszem  posiedzeniu 
S e j m u  k r a j o w e g o  zgłoBili posłow ie F u x  i 
P  r o m b e r wniosek z w ezwaniem  do W ydziału  
k ra jow ego , aby porozumiał się z rządem  co do 
podziału krajowej Raity szkolnej na  niem iecką 
i czesk ą , utaz aby przedłożył w krótce odnośny 
projekt ustawy.

Następnie zgłoszono wniosek o ustaw ę, doty­
czącą podziała Sejmu krajow ego na trzy  kurye: 
kuryę wielkiej własności, ku ryę czeską i nie­
miecką. K ażda kurya w ybiera rów ną liczbę 
członków.

Parenzo, 4 lutego. N a w czorajszem  posiedze­
niu Sejmu odczyiał m arszałek  dekret nam ie­
stn ika, uw iadam iający, że zam iaiem  cesarza jest 
w r. 1898 zwołać Sejm do Pola. D ekret w zy­
wa Sejm, aby poczynił odpowiednie przygoto­
w ania i zarządził przeniesienie siedziby W y­
działu  krajow ego do Pola.

W  dyskusyi zabierali głos p. dr. Canciani . 
dr. Bubba, zaznaczając, że zm iana siedziby Wy- 

zia łu  krajow ego pociągnie za sobą znaczne 
loszta d la  prow incyi. Na wniosek posła Ben 
nati’ego projekt przekazany został kom isyi po­
lityczno-ekonom icznej.

W  dalszym  ciągu Sejm przy jął prelim inar* anta 102*60 mrk. Węgierski, złota renta 104 40 
szkolny za rok 1897 i zatw ierdził w ybory sło- mrk. Węgierska renta koronowa ; 00  70 a r k

oraz P>
dr.wstaniem i uk laek .n  i w yraziło wdręczność ki 

Julianowi Bukowskiemu sa  ofiarę, na rsecz l o  
rzystw a uczynioną, i zamianowało go swoim pier

8Zy“  o C flie 6 walne^zgromadzenie T o w  im. Jana 
V teiki odbędzie się w niedzielę t.. 7 bm. o go- 
dz ni 37*  po południu w domu Matejki p rzy  nh 
FloryańskieJ 1. 4-1. W ydział up.asza pp. członków 
o ja k  najliczniejszy współudział.

Mianowania. Minister sprawiedliwości 
adjnnktów  sądów pow iatow ycn: dra Emila Eiben 
sciiUtza w T arnobrzegu , d ra Antoniego Piotrow ­
skiego w Nowym T argn i F ioryana Popmla w Ska­
w in ie , adjnnktaiPi sądowymi w
adjnnktam i s ą d ó w  powiatowych 
sa .kn lt.ne i: M iodoński Józef d la  Tarnobrzega, W,n 
d ak iew ic  J ó z e f  L o d w .k  d la  Skawiny, G .b ry ^ w - 
sk i S ta n is ła w  dla Nowego T argu.

e u a d k i  Dla Tow. „Szkoły Indowej" nadesłano 
„ b r a n e  w 'kasynie w N 'sku na uczc ie  pożegnalnej, 
wyprawionej dla p. sędziego Czachnrskiego,

20 et.

Krakowie.
mianowani

Nadto
zostali

ironu.
cenzury ma ty lko powierzone rksięgarnie, czy-1 czynów, przyznaje  się atoli do nieb dopiero 
teinie i d rukarn ie  publiczne; co się za' P‘> Pr.v przyciśnięty pytaniam i p r z e w o d n i  :ząceg0. Opo 
watnych dom ach dzieje, wclrndzić w to Die ma w iada b a rw n ie , tu i u jd z ie  nawet z zacięciem 
„ra Ys — Na ostatek JW W . Rezydenci Trzeeh bnm orystycznem . Rozprawa, do któ>pj w ezw ano
Opiekuńczych Dworów raczą i to rozważyć, że około 30 św iadków  potrwa 2 —3 dni.
jeżeli dzieła  jak ie  szkodliwe przychodzą do 
K rakowa, tedy pewnie n i e  d z i e j e  s i ę  t o I 
d r o g ą  n a p o  w i e t r z n „ ale p-zez Polskę,
Anstryę lub P rusy ; tam  jest przeto źródło złe­
go, które się stąd dzieje; temu zaś zaradzić po I 
wir - i sami rezydenci".
^ ^Niezmiernie in teresnjacy artj ku ł dr. Chmielą.
którego kró tk ie  streszczenie podajemy, ukazał
się w pierwszym  num erze Przeglądu literac- \ 
laego.

Dział ekonomiczny.

7 złr.

RopsrtM r isatru krakowskiego

W p i ą t e k  -5 lutego: „Żabnsia", sztuka w 3 
akiach Gabryeli Zapolskiej; „Widziadło , o raz 
fantazyjny w 1 akcie Fr. Domnika. Muzyka S. Ber- 
sona. (Przedstawienie popularne).

W s o b o t ę  6 lutego: „Baby", komedya J * 
aktach Z. Przybylskiego i Klemensa Junoszy (no­
wość).

W n i e d z i e l ę  7 lntego o godz. 4 po południa: 
Ostatnie przedstawienie kinematografu. (Ceny mielsc 
niższe od cen popnlarnj ch).

O godz. 7 wieczorom: „Baby", komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego i Klemensa Junoszy fpo 
raz dragi).

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne
—  Konkurs dramatyczny teatru htmwsklego

Dyrekcya teatrn lwowskiego ogłasza niniejszem 
konkurs na napisani) k o m e d y i lub s z l a k i  l u ­
d o w e j .  W arunki: 1) Utwór ma być osnuty na tle

*  I z b y  s ą d o w e j .

Kraków, 4 lutego.
Skrytobójcze morderstwo. 

rsjFSz?rfw yab^ azbe“ Sfych toczyła się

przeciw Maryann.e n ?  8kryi0.bóJc.zeSD morder8twa«  .i , J.unie D o m a g a l s k i e j .
. ^ J g a  dzieci, 66 lat licząca, żyła Doma-

l’8 q ,eJ n ezgodzie z zięciem swoim Ma­
teuszem » w i c k i u > ) rolnikiem w Bieńczycach. 
Jego to uderzyła dnia 3 listopada 1896 r. kilka 
krotme ostrzem siekiery w głowę. Stało się to w 
chwili, gdy Sawicki spał, za czem przemawia brak 
śladów walki i obrony na oiele zmarłego wkrótce 
Sawickiego. Śledzi wykasało, że zięć oskarżonej 
Sawicki w dnia krytycznym by ł pijany i pokłócił 
się z iona 1 teściowa. Oskarżona zaprzecza, jakoby 
miała zam ^r zabić zięcia, chciała go tylko dobrze 
obić i zamierzyła s ę na niego obnehem siekiery 

nie ostrzem. Coś ją  jednak „zamamiło" — i 
stało się inaczej, niż chciała, ostrze dosięgło śmier 
teinie czaszki Sawickiego.

Kilkn świadków Htwierdziło jej winę. Ława przy­
sięgłych zaprzeczyła pytanie o kierunku skrytobój­
czego morderstwa, natomiast jednogłośnie potwier­
dziła winę oskarżonej w kieruuku z b r o d n i  z a ­
b ó j s t w a .

Na podetawie tego werdyktu, trybunał, któremu 
przewodniczył radca Morelowski (oskarżał proku­
rator Wędkiewicz, bronił adw. ar. Gnńkiewicz), 
skazał Maryannę Domagalską na 7 lat ciężkiego 
więzienia, obostrzonego ciemnicą w ktżdą rocznicę 
spełnienia zbrodni. Skazana zgłosiła odwołanie od 
wymiaru kary.

K radziez i oszustwo.

Krakowska Izba handlowa I przem ysłowa do
nosi: M inisterstwo handlu zaw iadam ia ko ła  in 
teresow ane w handlu z Rosj^- iż °d  1 (13, 
stycznia 1897 p rzy jęta  nowa jednostkow a waga 
ładunku  całowozowego w ilośei 750 pudów == 
12,300 kg. dotyczy tylko wew nętrznych trans 
portów w obrębie cesarstwa, oraz p rzesy łek  zbo 
żowycb do K rólew ca i Gdańska- ”  -stosunkach 
m iędzynarodowych pozostaje w ważności do tych 
czasowa jednostka , obejmuJ^ca ia Jmniej 61 ( 
pudów =  10.00  i kg. Taryfy transytow e cało 
wozowe w ruchu międzynar0 y’m pozostają 
niezmienione.

Bliższych inform acyj ad*ie*a ^r 8a handlow a 
i przem ysłow a w K rakow i'1-

K u m  ł i l i i r .  u  gliłdzla w lid itokta) I N i l is k i i ) .

Wiedeń, dnia 4 lu tego 1897.

kdTR W Wftl-
snatr.

‘tr .i

102 05
102 25
123 65
101 20
122 20

99 85
969 __
3 7 h 10
119 70
5.* 60
11 73

9 52
45 35

5 66
Cena nat-

Ź y t o na

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryaeka renta złota . . . .
4 % austryaeka ren u  (marcowa) .
4 1  węgierska renta złota . . . ,
4% węgierska renta koron. . . ,
Akcye banku austi a-węgierskiego .
Akeye k redytow e........................... ....
Lon lyn . . . .  ......................
Binknoly banku niem. za 100 m. . .
JO marek . • • • • • * • *
80-rri i k  iwki za sz tu k ę .....................
Banknoty w łoskie................................
Dukaty a u s try a c k ie ...........................

Wiedeń, 4 lutego. Buble 126*75 
‘■7 — '— ■ Spiryttb gotowy 15*50, 
wiosnę 6 94. Pszenica na wiosnę 8*19 Owies 
na wiosnę 6*40.

^ • d e ł ,  4 lutego. 4 %  oblig. poi. krąjow.
i * 76 t t *  ' bliK* P0** kraj ° w- * A80M

l *l  *5*  ̂u' propinaeyjnego 97 50.:
1 %  listy banku krajowego 100-67- A1/ listv

* ° r ł ? ‘ Ł 4 * j » - -go 97 50, 4% list. kred. ziemsk. 56-Jet. 97* •
Akcye Karola Ludwika 2 1 9 — ; AŁiye k o lJ  
lwowsko-czern. 295 50; Losy z 1854 na 250 złr. 
1 4 9 — losy z 186u nr 5fl0 złr. 1 4 4 — ; losy 
i roku 1860 na 100 złr. 156 50; losy z r. 1864 
ia  100 złr. 188 50; akeye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 376*25; akcye galic. b sn k i 
kip. na 200 złr. 398 — ; Ltnderbank na 200 
złr. 250 50; akeye austro-węg. banku na 600 
łr. 971.

Berlin, 4 lutego. Oodzioa 2 minut 50 po 
poi. Austryackie kredyty 236 75 mrk. Austrya 
cka złota renta 10520 mrk. Austryaeka srebrna

H p o str M ie n is  » e i® o r°4®fie»w*
(pudłuą obi rwatoryUlE krak.).

Kraków, 4 lutego.

Ciśnienie
tkrud

pow ietrza
do

Temperatura 
stopniach Celsiusza

K ie ru n e k
(O-

moe wiatn-
eisza, 10 burza)

Wilgotność względna 
 (w odsetkach)

8ta a  nieba 
0 pog., 10 sap poohm.

i7Q*or*j
e. j® _5-

dsiś 
6 rano

duc
K. 2 pov

35 y 740 5 f.'

—3 ,4 — 4 ,8 — 1 0 ,

WdW 1 WSW 1 W 1

93 % 8 6 % 69%

10 5 2

w iańskich posłów: Mandicza i Jeńk i. N a posie­
dzeniu słow iańscy posłowie nie byli obecni.

Bućapeszt, 4 lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu I z b y  p o s e l s k i e j  przedłożył m inister 
skarbu  p ro jek t ustaw y, dotyczącej z n i e s i e n i a  

o t e r y i  l i c z b o w e j  i z ap ro w ad zen i loteryi 
lasowej. P ro jek t ustawy zakazuje także gry  

w austryacką  loteryę liczbową U staw a wejdzie 
życie z dniem  1 maja r. 1897.
Berlin, 4 lutego. Wczoraj przybył tu  ad ju tan t 

irzyboczny cara  M ikołaja, pułkow nik Nepokoj 
ezyoki, a by  z polecenia cara w ręczyć wstęgi 
sztandarow e tym  pułkom, których szefem je s t 
cesarz rosyjski. W stęgi wręczone będą pułkom  
dzisiaj uroczyście na placn przed zam kiem , w 
obecności cesarza Wilhelma. Po uroczystości od 
będzie się w ielkie śniadanie w zam ku k ró lew ­
skim.

P a r y ż , 4 lutego. W edle doniesień Agenryi 
Haoasa z A te n , wysłane zostaną wojska tu re ­
ckie w sile 2000 ludzi na K retę. Zagraniczne 
sta tk i pancerne krążą n ieustannie na wybrzeżu 
K rety, aby  M uzułmanów niepokoić.

Paryż, 4 lutego. Agencya Havasa  donosi 
K & n e i :  Z aburzenia w yw ołane zostały  praw do­
podobnie w tym celu, aby  przeszkodzić zapro 
w adzenia reform Konsulowie zwrócili się po 
instrukcyc óo swoich am basadorów, a  rów no­
cześnie starają się w płynąć uspokajająco na 
wzburzone umysły krajow ej ludności. Od czasu 
pojawienia się okrętów  stacyjnych nie Bygnali 
zowano ani z m asta, ani z H a  I e p a  nowych starć 
W okolicy rozlegają się jednak  w ciąż s trz a ły  
karab-oowe. W S u  da  kapitan  angielskiego o 
kręta stacyjnego w ysadził sześciu żołnierzy na 
ląd dla strzeżenia linii telegraficznej. Sześciu 
żołnierzy w ysłał także k ap itan  francuskiego o 
krętu  stacyjnego.

Paryż, 4 lntego. N ord  zaprzecza wiadomości 
jakoby w sprawie w schodriej puw stało perozu 
mienie między N i e m c a m i ,  A u s t r o - W ę  
g - a t n i  i K o s y ą -  D ziennik ten tw ierdzi, 
tylko między F r a n c y ą  a  R o s y ą  istnieje w 
tej sprawie porozumienie, do którego p rzystąp i­
ły  Niemcy, lecz me uczyniły  tego A u s t r o

W Madryt, 4 luteS°* R ada m in istrów uchw aliła  
r e f o r m y  d l a  K u b y- D otyczą one głów nie 
utworzenia zgromadzenia do k tórego w ysyłać 
będą Kubańczycy oo członków . Zgrom adzenie 
to uchwalać będzie budżet i potw ietdzać m iano­
wania urzędników; będzie ono uchw alać taryfę 
cłową i regulować organizacyę rad  gm innych 
na prowincyach. K uba w ysy łać będzie i nadal 
senatorów i posłów do M adrytu.

W prowa lżenie uchw ał rady  m inistrów  w ży­
cie, zależnem będzie od czasu trw an ia  wojny.

Lizbona, 4 lntego. O biegają pogłoski, że w y­
buchło przesilenie m inisteryalne.

Ateny, 4 lutego. P o ł o ż e n i e  n a  K r e c i e  
p o g o r s z y ł o  s i ę .  P ancern ik i, stojące na k o ­
twicy w zatoce Suda, pow róciły do K anei. Z a­
łogi ich są gotowe do w ylądow ania na  p ierw szy 
sygnał. Dochodzą wieści o sporadycznych pod­
paleniach i spustoszeniach. G ubernator i konsu­
lowie usiłu ją  skłonić w alczące strony do złoże­
nia broni.

aarh, Węgierska
Austryackie banknoty 170 45 mrk. Akeye kolei 
wowsko - ezerniowieekiej —-— Mrk. B u b l e  
J16 70 mrk. 5%  listy zastawne Królestwa Pol- 
Hego —*— mrk. 4 %  listy liku Królestwa Pol- 
kiego 66  50 mrk.

M A D E S Z . A M E .

7 5  (1 (1 (1  I r n r n n  8tanowi K,(iw ną w ygra-U . U U U  4 U I  U l i  ną wielkipj insbruckiej
50 ci. loieryi. —  W ygrana ta  w ypłaconą będzie 
g o t ó w k ą  po potrąceniu  20 procent. C iągnie­
nie odbędzie się nieodw ołalnie dnia 20  lutego.

Mleczarstwo. K ażdy człow iek zrobił to spo­
strzeżenie, że krow y w zimie, trzym ane w stajn i 
na paszy, dają m leka mniej i gorszej jakości. 
W ypada więc zwrócić uw agę panów  w łaścicieli 
nc proszek dla by d ia , od la t czterdziestu ze 
ze Bkutkiem jak  najopszym  używ any, przez F ran ­
ciszka Jan a  K m zdę , c. i k . austr. i król. ru- 
mttó. dostawcę nadw ornego w K orneuburgu (pod 
W iedniem ) w ynaleziony i przezeń do p repara­
tów w eterynaryjnych doB tarciary , k tóry  jako  
dodatek do paszy d la krów  w pływ a bardzo do­
datnio i na jakość i na ilość mleka.

Telegramy „Nowej Reformy':

Jest faktem, że mężczyźni często ju ż  w  20 
roku siwieją. Z tego powodu zm uszony je s t 
niejeden ociekać się do środków  nadających 
młodszy w ygląd. Do takich  środków  należą 
farby do włosów. Do 1 czerw ca 1888 roku 
używ ano rozmaitych wyrobów, k tóre  zaw ierały  
srebro, miedź, a naw et ołów . Poniew aż te w y ­
roby w yw ierały szkodliw y w p ływ  na  ciało lu d z ­
kie, przeto ustawą z dnia 5 czerw ca 1887 roku, 
k tó ra  poczęła obowiązywać dnia  1 czerw ca 
1888 roku, zoątały zakazane. Z daw ało  się w te­
dy, że nie będzie czem włosów  farbow ać, gdyż 
o dobre środki było trudno. (116 —  1) 

Człowiek jednak, gdy  się rozchodzi o rzecz 
w ażną, umie sobie poradzić. Oto p. F r. K u h n, 
perfum iarz w N orym berdze puśeił w handel 
f a r b ę  d o  w ł o s ó w  z w y c i ą g u  o r z e c h o ­
w e g o .  W yrób ten odpow iada zupełnie w ym o­
gom ustaw y, nie jest bynajm niej szkodliw y i 
przyw raea włosom siw ym  pierw otny, natu ralny  
kolor. W y c i ą g u  o r z e c h o w e g o  K u h n a  
d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w ,  dostać m ożna 
w K rakow ie w aptece W . R edyku.

(Telep z  my własnft „N. Reformy").
Praga, 4 lutego. W roku 1894 część właści- 

.An  Wlelkich w ystąp iła  z klubu
Przed ław ą przysięgłych lozpoczęła się dziś konserwatywnego wielkiej w łasności, niezadowol-

rozpraw a o kradzież i oszustwo przeciw  M arya-ln iona ze stanow iska tego klubu 'w  sprawach 
Trybunałow i przew odniczy I narodowych, i u tw orzyła  or~Łnowi K l i m k o w i . grupę. Obecni^

dr. Pogorzelski, ja k o  asystenci zasiadają radca te grupa postanow iła połączyć z kJubem 
Hóflich i sekretarz  rady Wilusz. O skarża zastę- konserw atyw nym , podając za m otyw że klub 
pca prokuratora Ferens, broni adw okat dr. Wę- U-ajął teraz w yraźniejsze stanow isko. ' 
dryehow ski. Ateny, 4 liteg o . P -zed  bram am i K a n e i

Maryan K l i m e k ,  la t 28, rei. rzym . kat., I stoją tysiące uzbrojonych chrześcijan w pogoto- 
stanu wolnego, bez stałego zajęcia, od najm łod Iw iu, aby w razie grożącego d la  w spólwyznaw

Odpowiedzialny Redaktor:
Michał Konopiński.

Wydawca:
Dr. Lesław BorońskL

Rubryka „N adetłtie11 ulo poobodzi od R* 
daknyl która taż iaduoj odpowiedzialnuóo za 
tlą ais przyjmują.

Okit a Ks. M ppa Cudowne Mydło Lecznicze
z  e k s t r a k t u  „ K u r z e g o  Z i e l a “  

Majlepszc M y d ł o  T o a l o t o w e  XIX-go wieku.
Czyści ono nietylko skórę, lecz zarówno je s t 

jedynem  przeciw  wszelkim  wyrzutom , popękaniu 
lub szorskości skóry; liszaje, piegi, plam y wą- 
trobiane, czorwonosć nosa, w ągry, pryszcze, w y­
sypkę, łupież z głow y i t. p., przy użyciu zi­
mnej lub w ystałej w ody (deszczowej), usuw a 
szybko i bezpowrotnie. —  Przez ciągłe użycie 
chroni skórę (pod wpływem  pow ietrzu) od spę 
kan ia  i w ydelikatn ia płeć. 244

Generalna Reprezentacya i fabryczny Skład 
dla Galicyi I B u k o w in y:

Juliusz Lassocińskć, Kraków
u lic a  L e n a r to w ic z a . 7 .

Przr in d  i zikłidich, przy składkach I ziplsicb
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".

> *
E

* * Zdrćj Konstantyna * * co

N I

g Mając kaszel, chrypkę, ka- _ ^
■5 . - > .  tar krtani : nosa, pije się = ^ '5- 
ę . 0-5  z mlekiem lub bez. » n Ę

J l l  GLEICHENBERG | l :
O Najsmaczniejsze i najzdrowsza *5 ® c

*"•_______ woda szczawo wa. *** r+

Źródło Jana ★ *
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TUTKI CYGARETOWE prawdziwie h yg ie m c zn e , co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 
poleca: F a b r y k a  t u t e k  „ P O le O I N T A * *  R u d o l f a  H e r l i c z k i  w  K r a k o w i e .

S T  C m n n ik i i  p r ó b k i d a r m o  i  o p lu t a le .  *X3



4 8-Nr. 28 N O W A  R E F O R M A . Kraków 5 Lutego 1897.

I^ ra w rtib z ] \  reku f
e«M»t n̂ UZLzy-.frW »*

kaneelaryi notaryalnej i a tw okack ie j , poszukuje 
mi-js-a w Krakowie lub na trnwin-yi

Zgłoszenia p"d _P r a w n i k  ?!■ Z ,  przyj­
muje 1j b  .n. r N: {■ *■: P46-Vn3

D  ‘ 
S
T

=?
d
« , 

SJ

“

Ukończony nOttń c*̂ u 
4y ślusarskiej « Swiątolbach

poszukuje zaęe ia  przy *ięk*zqi: a M / » ,  . * y 
a -Jrea: J.elHt-di&ł.Ł , I > r u Ó w  ,  >4 fev

łowska, L. 20. .. . .. .,  ■ ! ( ? ■ *  P

W)P o a z a k B l*  i t t f

spilpî a z kapitałem 6 300 złf
'do ingresu d d.rze idącego.

Zsł -azenia pi d A. Z .  3 5 0  przyjmuje Adtni 
j iJMcyij  *N K f e im y ‘ 1

M o n o p l
. .(>

Herbata 
z  R ączką.

Już nadfszły „wieże herbaty. Są do nabyci 
we wszystkich głd^nięjs^.y-h handla.-h na  pr" 
wini yi po cenach oryginalnych, albo wproś 
as M a g a z y n u  J i i l i a w z n  G r o s s e g e  
w  R V A k o w l«  P  -* h c  S p tw k i.

We L » 0»le : V-A. Szkowronla, Plac Mauyacki 
i u VI B aiau  3. ulica tlaiiuka. 131 &

K o n k u r s .
W ydział pow iatow y w J a ś 'e  ogłasz. 

konkurs na p o sad ę  » © f e r « t a r a a  ] { a  
d y  p o w i a t o w e j . z term inem  d 
w n o s/en ia  p o u ań  d o  d n i a  2 0  lu *  
t r ^ o  b l

1 taca  roczna wynosi 1200 z łr ;  trz ' 
dodatki pięcioletnie po 120 złr.; praw o 
do em erytury po 35 lalach.

P o sad a  n ad an ą  będzie prow izorycz 
nie na  rok  jeden , a po roku  zupełnie 
zadaw aj m.jącej służby, stabihzacyę u- 
d..ieu R ada  p o w u tu w a .

K andydaci do podań  winni dołączyć:
2  1) Do wód, że złożyli ze studyów  pra-
“  wnych przynajm niej 2 egzaminy pań
^  stw ow e na jednym  z un iw ersy tetów  w
*  k ra ju ;
^  2) Dowód, że odbyli dw uletn ią  prak
J  tyks> przy jednej z władz politycznych.
*  sądcrtVĄ'Ch, autononiicznycli, u adw oka- 
H ta lu tr no turyusza;
► 3) M etrykę u ro d zen ia , że nie prze-
3  kcuczyh 40 roku życia. 3;3 2 i
2 Z W ydziału powiatowego.

Jasło 28 stycznia 1807.
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.. J , Michnik w Bochni
fiteway skład w ys yłk o w y pierw- 
»zej galicyjskiej suszarni owoców 

i w a rzy w  tv Bochni, poleca:

G rzyby krajowe jadalne
(M orchella esculenta)

Nr. 1 za kilo . . .  złr 1.80
Nr. % > , , ..................................... 2.20
Nr. Su w ybierane . sam e główki, 

a# kilo . . . .  złr. 2.50
tudziez 35 10- 12

Jftj&jl pszczelny
\Z okolicy bocheńskiej

1  L i t o  p o  7 5  c e n t ó w .
ŻaMowłi&nia uskutecznia się od- ■> i. 'iinb ,w r o ^ p g c z t ą .  ____________

.'jjs «nu lAi f?u
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eo

£
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Halka piersiowe
O r a  W -  S e e ^ a r g e r a  ,  pa. zka sO centów

E se n eya  ło p ia n o w a
prZc*"v. wypłdi.i liu w łosów , po 50 cnt. i 1 złi

Wina lecznicze
na  stąrei n)| ‘ p ę, .kdazowe, chinowe, rumbarba 
ro ve, c u ih o w ^ ę j* ^  L|d , dajzka po l złr. 2l> cl.

uOlejek o r2słctu>wy, wody do ust.
D e u t . ‘ I M v  ąityebptyczny proszę do zębów 
irodki krajowe 1 zagraniczne p dęta i wysyb 
odwrotnie H ^ i C k a  I główny skład materyałów

ś t a B A t n R  A
f >i ł r e t a w p a l l f a  G roJzka. 92 19

||.H

jakoteż c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  j e d w a b i e  H e n n e b e r g a  od 3 5  c t .  do z ł r .  1 4 .6 5  za mert -  
gładkie, prążkowane, w kratkę, w zorzys ty  datnasty itp. (około 240 rozin. gatunków i 2000 lozm kolorów, deseni itp.)

65 ct.
D a m a s t y  j e d w a b n e  • od 6 5  c t . - 14 .0 5 
B a t y s t ,  s u k n i e  j e d w a b ,  od z ł r .  8*6 5 - 43-75 
F u l a r y  j e d w a b n e  . . .  od 6 0  c t . — 3 -3 5
J e d w a b ,  a t ł a s  n a  m a s k i  , 3 5  — 1 .00
J e d w a b n y  M e r v e i l l e u x  „ 4 5  „ — 5 .8 5
B a l o w e  n i a t e r y e  j e d w a b .  „ 3 5  „ —1 4 .6 5

G r e n a d y n y  j e d w a b n e  . . od 8 0  c t , - 7 - 6 5  
J r d n s n n y  " .o r a l i  . . . .  „ 8 0  „ - 3 . 8 0
J e d w a b ,  f a l  - r y  j a p o ń s k i e  „ 8 0  . - 3 . 3 5  
J e d w a o n e  B e n g a l i n y  . od z ł ł .  1 - 3 0 - 6 * 3 0  
j e d w a b n e  f r a n c .  F a i l l e  ,  , 1 . 4 5 - 6 . 8 0
J e d w a b n a  k r e p a  c h i ń s k a  1 .3 5 —6 .6 5

Ho 14 z łr . 65 ct. za metr — z lic i fabryk
7-a metr. i ? „  2 m

J e d w a b n e  ArmOres, Monopolis, Cristalliques, Molre antlque, Duchesse, Prinoesse, ntoscovite Marcellines, jedwa 
bne n i a t e r y e  n a  k o ł d r y  i c h o r ą g w i e  itd. ltd wolne od opłaij pocztowej 1 pooatKu wprost do dor..u —

Prótiki i katalogi natycjmiiast — Zamawiać można także w języku polskim — Do Szwajcaryi perto podwójne.

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. i k, dostawca nadworny),

lłu/,tu> po f>1 li °/0. a c t  P'żyuzok 
l lutego 1&97 r. począwszy, 
nu es rzędnośó l/ędą od 1 lutego

Ogłoszenie.
Rada zawiadowcza

Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczę li ość"
W  Jordanowie

' ia pos ielżeniu  dnia 2-3 s tycznia Lh97 r. ziinenifa swą uchwadę z dn a 
12 g iudn ia  1836 r., ogłuszoną w  dzienniku „N. R e to rm a“ z dnia l ó  
grudnia  1896 r., N r  2ri'.» 1 us tanowil i  s tupę procentową od pożyczek 
uiiz,ieUnvch c/ ionkoni  na skrypta  dłużne po ń ll9 °L-  a o< 

wekslowych po 7°'/4) a to od 
Pieniądze złożone i składane na es u-zęt.

18d7 r  oprocentowane po 5°/0 f>d sta.
Dyrelscya 

Stowarzyszenia pożyczkowego ,,Praca i Oszczędność14 w  Jordanowie
z po ręką  n ieograniczoną w Sądzie zapisanego. 326 1

M. KUnlar. Dr. Derenlowskl. J. Kalczyński.

Sadzonki drzew leśnycb
kultury lasowcj, silne i tan ie :  So*na pospolita i czarna, m 'drzew, świerk, so<na ainervHfńska, 

•<ai-ya, brzo/a. jas ion ,  jawor. k'on , w ą z , olcha ezarna i b i i ł a .  d ą b ,  grah, jodła aincryśańgka 
arząhek, buk ,  gtog oraz iiH M iona « lrx ew  I c A n y c h  z  w ł a s n e j  ł i i s z c / / a r ' "  : S.isna 
ospolitii, świerk, modrzew, n k a cy a , brzoza, jasion, jawor, w iąz ,  olcha czarna i b i a ł a ,  żol piź 
rab, buk, jarząbek, żarnowiec głóg — co do siły kiełk >wania zbadane w Krajowej 8tacyi bota-

niczno-rolniczej w Uublanach, poleca

poczta Bacl*nla.
261 1 5

Zarząd obszaru dworskiego Borowna,
Na żądani, posyła się cennik opłatnie.

%

Nowo zawiązane, pierwsze w Galicyi

Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności
„ W ł a d n a  p o m o c M

\ k t  K r a k o w i e
Stowarzyszenie  zarejestrowane z ograniczoną poręką,  ; 

u r n  n a  c e l u :
przez u łatw ien ia  w n abyw an>u i

*  m mXk
w

a) zachęcać d o  o s * c * ę d n o Ń c i
udziałów  dyw idendy przynoszących;

b) udzielać z a l i c z e k  u a  s k r y p t y  u i n i n e  pod aogodnem i , 
j. w aru n k am i, w szczególności daje m ożność s p ł a t y  d ł u g u  w (>iągu , 
^ 5  l a t  w małych r u t a c h  t y g o d n i o w y c h  lub m iesięiznyeh.
'  Tow arzystw o przyjm uje również w k ł a d k i  n a  © p r o c e n t o w a -  <

n i e ,  za k tóre odpow iada całym sw oim  m ajątkiem . ■
^  S topa  procen tow a od w kładek wynosi 5 °/0- a '’7 1 5;

* Biuro: ulica Floryańska, L 5, I piętro.
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Cdiroftą pzedt a m fw n ii wilgocią
*w jed^mc i w y łą « n ia j Itn«Je ^ ł ja t łG  W ś tó lc i ' |  Mu

dł.fKi te uznają ekoÓOdrij, 
dólir m  j t ó p ł^ ,  ^ 3* ^ .  e .si

'^Nęn^łiKik^fetznłe _____
k o n i e .  Są one bardznYOiWkujiS

d o a u ia Łftie ą łu ^ i ą r>_azcmklfl. 4  jwstey J l t o ł  
r*/, mcira s^eroR. ?, bardZ'i dirbro złr. 3*541
'¥ąaiUu ~ ir~ii»iifKH»analj- '"t.
wne zwr o t  się pi-n/adze . . , , J5 1  7 li

M 4. * *
się pi-n;a(l

Wyłąozaę

t l „  T aborą lti4 fc .p^ '13^. 5

S z u s u j ,  dgj^fjżaw y; l i ih  J jif iia i

P .  K r ^ ż a n o w s H ł ,  p r y W w r
~ n  lto'Ś en z 'frart^ą" i oprzedaia I

OqioJ angielski „Wenecya w Wiedniu11, c. k, Prater.
i l l ię d z y n a ro d o w a  w y s t a w a

nowycb wynalazków
m a j-  październik 1897. —  Zaniknięcie zgłoszeń 15 marca 1897 roku.

Szczegółow e program y i  regulam iny wysyła na żądanie n a t y c h m i a s t  

Dyrekcya ogrodu angielskiego. 34 1 3

J>ra F B Y n U B Y K A  U C ^G IE LA  198 s o
B a l s a m  b r z o z o w y

Już .am sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu przf1' 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jaKO najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się iednak ten sok wedle przep'°u 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w taKiw ra­
cie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już iiH /.H ju tf  a r ą n o  o d p a < |a j t |  
n i e c n a e m e  ł u p i e ż e  z e  s k ó r y ,  k i A r a  s i a j  ■ i «j p i  /.e* - 
t o  l ś n i ą c o  h l n i ą  i  d e l i k a l i i a .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodociana, barwę, a cerze białość, deht?,t' 
nośó i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, riizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika * °' 
piseto ijiżycia 1 złr. 50 ct. D r a  L e n g i e l a  u i y d ł o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniej82*' 
t nftidHtłWwi edniejeze mydłu db. akóry, umyślnie przyrządzone, po o U ct.

Do nabycia w każdej większ.j aptece mianowicie we Lwowie u Z. Rrn-kera; W Krą- | 
ie. u Wiktora Redyka; w CzerniuwOaoh u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt *  I 
UŚ, W ro g w ry a ; W Tarnopolu u Marcyanr, iśrzyżafewskiego ; w Tarnowie u MauryeeK0

knwie,
FontfiŚ
Adlera;jflj. Nłesiiławskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthaia i w drogueryi \ H aas

lOdFÓ&Biajcie prawdę od blagi!
u )3: jolR ,< m e d a l e  z a s ł u g i  o trzym ał

^  Ł 3 M O J O  W  S K I
'(IV)7ł*BlOI)K O \ n r y r 0 l 3 157 JO «

znakdBiltśżtółi tu te k  n ie k le jo n y c k .
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

- W , J j j k C t t k t y  « R l l k l f i m l c e .  3 H .  oraz we wszystkich handlach i trafib»' b.

1U

;■ 111111.1 iTT,,iiiiulTiiWiffr. ——'i,..*:

M O N A S T E R K A  L IK IE R  O P A C T W A  de S A IN T  G R A T IE N
l ikier ten  n a js ta ran n ie j  d y s ty l lo w an y  podług s ta rego  p rzep isu  

ułożou go w ro k u  1512 p iz e z z a k o n n ik ó w  o p a c tw a  de S t -o ra t i e n ,  
odznacza się  w łasnośc iam i u łd iw ia jącem i t raw ie n ie  : lcteli- 
szeczeK po k ażd y m  p o k a rm ie  działa sku teczn ie ;  r o z p ro w a ­
dzony w o d ą  s ranov  napó) w y b o rn y  i o rzeźw ia jący .

W y m a g a ć  zaw sze  n a  e iy k ie ta c h  ubocznego  podpiak  i 
pieczęci g w a ra n c y jn e j  kon tro l i  chem icznej :

W y so k ie  odznaczenie na W yst. Pow Paryskiej 1889. M edal złoty. .
[ s l  r ^ / ń ^ s - Yffiyii-ii I

JAN IHNATOWIGZ
K r a K o w i e ,  S u K i e n n l o e ,  L .  2 0 ,

poleca 5 5 0
niezawodne I niezrównane w swych skutkach

I I Y D Ł 4  Ł E C K I I C Z E .
M y d ł o  b ę d ź w in o w '©  — używ a się go przeciw  w yrzutom  i p la ­

mom nm -kóinyni; u iu w a szorstkość skóry, a c e r/e  nadaje czerst-
wość i aksam itną m iękkość .................... . . . .  —.25

M y d ł o  b o r a k s o w e ,  wpływa bardzo  korzystnie na  płeć, dokładnie 
o cz tsz iza  i wybiela skórę. M ; do to je s t znakom icie działającym  
środkiem  przeciw  opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom  na tw a ­
rzy ; przeciw  piegom  i zgrubieniu naskórka . • . . . .  — 25

M y d ł o  k a m f o r o w e  —  uśm  erza sw ędzenie i pieczenie skóry,
usuw a wu-zipy i czerw oność nosa, tw arzy i r ą k .................— 25

M y i l to  k a i n t o r o w o - s i a r k o w e  — usuw a czerw oność z tw arzy
i nosa. opa l e np  słoneczne i piegi, k a w a ł e k ...................................— 30

M y d ł o  k a r b o l o w e  — bardzo korzystnie je s t myć niem ręce, 
tw arz, a naw et całe ciało w czasie epidem ii, a to  celein zaDez-
pieczenia się od zakażenia, k a w a ł e k .........................................— .20

M y i l l o  k n r b o l o w o - p i u s k o w e  dla pp. lekarzy i akuszerek do
n n c ia  r a t .  kaw ałek  —.20

M y d ł o  k r e o l i n o w e  zaw iera 5°/, czystej kreoliny. znakom icie 
oczyszcza skórę, usu \' a pryszu ze, 1 szaje, św ierzby, trądziki, płeć
odśw ieża i w ydelikatnia, kaw ałek . . ...................................— .35

M y d ł o  s i a r k o w e  —  z wielkiem p iw cdzeniem  używa się go do
zniszczenia pryszczy i wszelkich w yrzutów  na  skórze . • — .25

M y d ł o  s i a r k o w o * s i u o ł o w e .  M y ło  lo sk łada się z 40°/u snmły 
a lO 1'/,, siarki, p rzew ażnie używa się go przeciw  śv ie rzbow i My­
dło to  okazało się jak o  najlepszy śr dek przy tej słabości, p rze­
wyższyło ono bow iem  wszystkie now o w ynalezione, a tak ko ­
sztow ne śr dki, kaw ałek ..................................................................... — .35

M y d ło  s i u o l o w o " g l t a e r y n o w e  składa się z 35°/0 gliceryny i 10°/o 
smoły (dziegciu), je s t pod każdym względem |adnem  z najl pszych 
des nfekcyjno-hygienicznern mydłem  toaletow enl. Jako zwykłe m y­
dło do u y c ia  codziennego, je s t przez sw ą desinfekcyjność i skórę 
zm iękczającą w łasność zn ak o m ity m , oraz w ypróbow anym  ś ro d ­
kiem  do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako  t o :
piegów, plam  w a tr .bianych, w ągrów  itp., kaw ałek . . . .  —.30

M y d ł o  s m o ł o w e  —  zaw iera 4 u n/0 smoły (dziegciu} , usuw a p ry ­
szcze. lisza je , wszelkie wysyp i sk ó rn e , pocenie nóg , łupież na
głowie, k a w a łe k ........................................................................................— 30

M y d ł o  s t o r a k s o w e ,  używ a się go przv cierpieniach naskórnych,
a przew ażnie przy św ierzbach . k a w a ł e k ...................................— .30

M y d ł o  t y m o l o w e  — zaw iera 5 /„ tytoniu — znakom icte oczy­
szcza sk ó rę  ze wszelkich w yr/u lów , k a w a ł e k ........................— .50

Zarząd dóbr HPartynowa.

Do Pana JAN A OCHSNERA
właściciela fabryki wyrobów metalowych w Biały,

Z p i Z ' jem nością  stw ierdzam  n i życzenie Rana, że z dostarczonych mi 
Przez Jego fabrykę przyrządów  i apara tów  gorzelnianych do gor/.elui w Dom ia- 
nowie jestem  zupełnie zado.volonv; m a ilo w a n ie  uskutecznione zastało  dokła- 

przeto leż spirytus je s t zupełnie czysty i posiada 90 stopni T ralesa , może 
wi?c być użyty do konsum cyi.

Z poważaniem
klemeuM lir. I>7,iedimzycki.

M arlynćw  29 1 s topada  1896. 323 3

Ciągnienie
nieodwołalnie

Główna wygrana |^ojnleg<L

7 5 . 0 0 0  Gotówką o 20°|o mniej.
I n o  w  n n  R H  n a n ł ń u i  p«l cują w hinkuwie J  A tsliidter, J .  Birnbaum, A Eibcn
UOSy PO O U  CenTOW  s- l iu u , , Zyginimt. Olcit /mann. J  M. Grajower, A. H lzer^ 
Jń/,uf Lajjdau "ó7,af Liitor. Alliort. M^ndeDhnrg, M l) Trinkenreieh  ̂ 1 a

J U e p — — .
t a n  t o  « lo  a p r ^ ę d l k i ^

Takż- u  r a b  ty  k a n t ,  z kilkoletnią prukty 
t ą ,  znajdzie iuiues/ e /pnl‘» ą 3

 _ ^ y  .-yŁr-i _______
dostarcza |

I  u i J f  r  N t* l i  w e i f f e  r
| odlóWttbiiia i i > i maszyn r f iu ta  M a -  J

ryi W a le ry i  “ , ll M ,s ^ 30552

L ic h te n e g g  przy Woli; AiiAlrya.

Tylko w t e t l y  |» M w d z . i w y ,  jeżeli trńjgraniasta flaszka zamknię­
ta jt-st opaską jak obok (oz rwony i czarny druk na żółtym papierze).

! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY I

W .  M a a s r e r ’ a  prawdziwy oczyszczony

w .

(w opakowaniu prawnie chronionem)

Wilhelma Maagefa w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy. » wskuf “k ł a t w e g o  

t '  a w i e n l a  szczególniej także dla dzieci poiecony i zapisywany we 
wszy stkicli tych wypadkach, w których lekarz ihce spowodować w z il lu -  
e n i e n i e  c a ł e g o  u s t r o j u ,  s*e» iegA I»*ęl p i e r s i  1 p ł u *1 
p r z y b y l i k  w a g i  c i a ł a ,  P ° P ^ W ,n  s o k ó w ,  oraz w 
o g ó le  C z y s z c z e n ie  k r w i .  — F lass r.K a  p o  1 z ł r .  jeet do 
natiycia w składzie fabrycznym w W i e c n t u  I I I  3 , H e u u t 1 r k t  
: ł ,  tudzież prawi, we wszystkich aptekach monarchii austro-węglerskiej.

H  K r a k o w i e  mają na składzie pp. W Redyk, apt., -«on- 
uanty Wiszniewski, apt., Szarskl I Syn, kupiec; w  H * e s * o w l e : 
P A. Karpiński, aptekarz. 147 10 18

(i,ówny skład 1 rozsyłka dla Austro-Węgier
M a a g o r ,  W ie w .»  III  3, Heumarkt Nr. 8.

J ftT  Naśladowani" będą sądownie ścigane.

Dr, A. Langie
b. Ga-

Wiadomość : Kraków, ulica Biskupia, L. 8 ,

*  t o ' * W ,J S P ł m  I s f e f t e f i r n i s w  suDiinstó BititwriiKis, s u t a tu ih

asv.>-tent Prof. Rydla i Dia 
tęzowskipgo, ordynuje

ulica Sławkowska, 20.
S ła b o ś ć  m ę s k ą

skutki szczególniej tajnych ęrzechów m ło­
dości , oraz innvch nadużyć niszczą.ydi 
z Irowie, jak pewnie i trwale ie usunąć, po­
ucza jedynie w tb-znych wydaniach r0z- 
150 powszeehniona ks iążka : ' 3 0

D r a  F L e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełna 
swa siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez t  c r l l l g s - . t l a g H z l u  K .  F .  
b i e r c y  w  L i p a s u ,  Neumarkt 15 

W  K r a k o w i e  ma na składzie Księ­
garn ia  J .  i t t  U l i n n i e i b l ^ n a .

Dr. Henryk Wasikiewicz
otw orzył 2 :,6 8 10

kancelaryę adwokacką
w Krav o wie p ulica Grodzkaf

L . 4 2 , w domu własnym.

H  B o c h n i  jest do wydzierżawienia lub do 
sprzedania pod bardzo korzystnemi warunkami 

w każdej chwili istniejący od 4J 1 ,t

sklep
z obszernym lokalem , składem i ogrodeir,  wrŁi 

z, konsensami na  wyszynk wina 1 vnd k 
Bliższej wiadomości u d z ie l i : J. Koźmiński w 

Krakowie, u l ic » Kopernika, 14. 3 i0  i  3

Kto się chce ożenić!
Mieszcz.anin czy szlachcie, który ch -e się oże­

nić odpowiednio d jwee.; „tanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać p r o j e k t ó w  
m a ł ż e ń s t w ,  z wskazówką do zawarcia zna- 
i»mos‘-i, od N o r i a w e  C o m p a n y ,  B u d a ­
p e s z t ,  VIH , Kerepes rstrassa r>3, za naiiesta- 
niein 30 ct. w markach listowych (W zamknię 

tej jopercie) s 3 t  i  3

Największy skład m a s s y n
K IN O B K t U-MMkl. -Uh

i r o w e r ó w

d o  s » . y e t  a  
1 picricWnlowyoh

40 25 o

JÓ ZEFA  IWANICKIEGO następcy

am zaszczyt zawiadomić P T. 
Panie, że żona moja Toni La- 
mensdorf, ukończywszy naukę 
fryzowania damskiego u c. k. 

nadwornego fiyzyera we Wiedniu, 
podejmuje się wszelkiego

f r y z o w a n i a  P a ń
według osM nich żurnali tak u sie­
bie, j fk  i w domach prywatnych.

Zygmunt Lamensdorf,
włuściciel zakładu fryzyerskiego,

w  Krakowie, ulica Sławkowska, II.
Polecam się łaskaw ym  względom 

P. T. Pań i pozostaję 
290 o 10 z szacunkiem

T o n i L a m e n s d o r f .

Rulynow. ogrodnik i chmielarz
żonaty, z kilkoletnią p rak t\ka  , mogący się wy­
kazać cl.lnbnemi świadectwami , poszukuje p o *  
s a d y  j s t r M  lub o d  1 5  l u t e g o  1». r .

Łaskawe zgłoszenia f od J .  I I . ,  o g r o  i i i k  
poste restante K r w a w o .  337 2 5

11utcntownnc

ostrogi na gołoledź.

(3s
2a,

Tym nadzwyczaj praktycznym ostroyom nv 
gołoledź słusznie należy się pierwr eństno przed 
wszelkieini innemi Są one małe i lehkio, nie 
psują obcasów i nie potrzeba ich z Jejmować; gdy 
nie ma gołoledzi, nie widać ich bowiem wcale, 
istrogi te nie sprawiają hałasu i pod w ględem 

t-niośei przewyższają wszelkie dotychczasowe. Po 
otrzymaniu bO cent. lub też za zaliczką wysyła 
opłatnie pocztą

C .  A .  s t a n e m  J u n .
U e k c h e n b e r g  ( C z e c h y ) .

Odsprzedającym rabat 97 29 31

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyiewski

* 'ł
K3T  « i n f s l q o  i o m n s b  i4 dń>ii| i iń in n e O  " i .


